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TrWp bułgorskll.
Zaczyna się rozgrywać ostatni akt tragedyi 

'Ulgarsidej. Na zachodzie i południu stoją woj­
aka serbskie i czekają tylko na rozkaz, ażeby 
Wkroczyć do Bulgaryi; na południu armia gre­
cka zabiera po kolei miasta i z.eraic, które 
Bułgarya uważała już za swoje; od południo­
wego wschodu ciasną Tnrcy, a od północy Ru­
munia. W ten sposób została Bułgarya osaczo­
na ze wszystkich stron i nie może w prost zła­
pać tclm w uściskach tej obręczy żelaznej.

Premierzy trzech państw, Serbii, Orecyi i 
Czarnogóry, obradował w S k o p ! j e nad wa- 

, mnkami pokoju z Bołgaryą, nad losem tego 
państwa. K t ó r e  do niedawra odgrywało pośród 
nich rulę kierowniczą. Podobno premierzy owi 
doszli do z pełnego porozumienia, tylko nie 
wiadomo, jakie warunki zostaną przedłożone 
rządowi bułgarskiemu. Od kilku dni nadchodzą 
wiai imosci, zapewniające, że Serbia skłonna 
jest do ustępstw, że w Belgradzie panuje uspo­
sób eme pojednawcze, że rzad serbski w inte- 
rasie  ̂ Serbii mn chce zupełnego pogromu Buł- 

f gftryi..,Mimp te Bułgarya, nawet w najlepszym 
wyna zu, L jdzie musiała ponieść znaczne ofiary 
ąa rzecz Serbii, będzie musiała wyrzec się Da

™ ? tycb terytcryów i punktów strate-
' i 2 '  i? .k!:óre T)0Przcdnio z góry wykluczyła 
"d wszelkich r< kowań.

'w oh* ̂  a  - :eastavpia Eię położenie Bułgaryi 
Grarw n . ® ? 3  Nie ulega wątpliwości, że 

'wninnK ’’e' 1 ldtweiai zwycięstwami w obn 
pjK tj ’ zaczy~ają chorować na megalomanię, 
_  J -tosya zwróciła się do gabinetu ateńskie- 
. . . .  r bi'rawie podjęcia rokowań pokojowych 

jclent gabinetu greckiego odpowiedział
■? Ła plauU b0-juB' Gl -e c y  c h c ą  z a  

g a r n ą ć  c a ł e  w y b r z e ż e  m o r z a  Ę g e j -  
* K i e ? o a ż  p o  E n  os, gdzie rozpoczyna się 
nowi i  ureya a w ten sposób zupełnie odciąć 
onłparyę od tego morza. Grecya, tła  nayśkarfia 
popakcia ze trory a-o ii tureckiej, goto$£ jest 
naret —  jak to pubhcznie ośniadesył aennto 
wany grecki Vaiucavas — zgodzić się .a ko­
rzystne dla Turcyi uregulowanie przyszłej era-

Qr.eck^ ’ a na postępek, któ­
ry wedh wyrażenia angielskiego organu rządo-
woaa. nozbaw ‘by Sreków ^atatniej iskry sza-
v-Uii£k.U. —•

Jak się zdaje, Grecy nie bedą tro szczy ć  się , 
ażeby ta iskra nie zgasła Grecya liczyć się 
tylko będzie z niedwuznaczną wolą Europy, 
która wcule nie myśli o popieraniu zachcianek 
hteńskieb i o wskrzeszaniu wielkiej II llady. 
Na: et Francya, notoryczna opiekunka Grecyi, 
ozicble zachowuje się wobec owych planów Ye- 
nizelcsa.

Chodzi teraz o Biimunię. Gabinet bu^are 
fiżteński milczy dotąd o właściwym cel urn w 
zJi rumuńskiej na terytorym Bfjłgąrj^ Odczy­
tane wczoraj w parlamencie rumuńskim orę 
królewskie również wcale nif wyjaśnia tej kv. e- 

mówi tylko o utrzymaniu „stósownego sta­
nowiska wooec nowego p o ł o ż e n i a  na Bałkan .

Bółurzędownie zapewniała Kumuma. że o sa 
tylko linię Turtukaj - Balczik, ile w miarę po­
suwania się wojsk rffinuńskich w głąb Lkifa *-* 
ryi, wzrósł ap cyt rzadn rumuńskiego, k t ó r y  
j u ż  c h c e  z a j ą ć  S o f i ę ,  zapewniając, iitj bę- 
dz: to jedvnie ,demonstrrcya, celem wywarcia 
nacisku na Bułgaryę\ Ależ i Serbia i Grecya 

'nie chcą przez kroki wojenne niczego innego, 
iak wywarcia nacisku na Grecyę.

Wreszcie i T u r c y a wyruszyła w pole prze­
ciwko ubezivładnionej Bulgaryi. Na wzór rząt 
rumuńskiego również gabinet turecki zapewniał 
Europę, że ina żądania minimalne, że chce tyl­

ko zająć teryterya po linię Enos-Midia, przy­
znane jej przez londyńską konferencyą ambasa­
dorów. Ale apetyt Tnrcyi wzmógł się nagle i 
dzisiaj mówią w Konstantynopolu otwarcie o 
z a j ę c i u  A d r y a u o p o l a .

Gabinet sofijski wyciąga błagalnie ręce do 
Petersburga,. oczekując stamtąd ratunku. Ale 
Rosya ma swoje plany i popierać będzie Buł- 
garyę tylko wtedy, jeżeli będzie mieć gwaran­
cję, że ją nadal będzie mieć w swoich rękacb 
jako pionka boz woli. Bułgaryę możo tylko 
uratować Europa, -leżeli Bułgarya nie zostanie 
unicestwioną, jeżeli nie spadnie na poziom pań­
stwowego tworu, niezdolnego do . izwojn, to 
dzięk i zasadzie o równowadze sił na Bałkanie 
zasadzie, podniesionej przez Rumunię, celem u- 
pi orowan i jej inwazyi. Już Serbia Kzyswoiła 
sobie zasadę najpierw dla obrony własnej, 
następnie dla wytłómaczenia Grekom, że za. 
wiei. żądają od Bulgaryi. Równie pomyślnym 
jest dla Bułgaryi fakt, że pomiędzy Serbią, któ­
ra chce mieć dostęp do morza Egejskiego, a 
Grecyą, pragnącą zsjąć całe wybrzeże tego 
morza, powstają starcia.

Tragizm B n lg a r . polega właśnie na tern, że 
)i istw", które miało na Bałkanie objąć kiero­

wnictwo, dzisiaj widzi, że los jego zależy od 
zbiegu podobnych okoliczności. — D a n e w  do  
s p ó ł k i  z k r ó l e m  F e r d y n a n d e m  z a ­
p r z e p a ś c i ł  W3 z y s t i  i e  . d o b y c z i  a r ­
mi i .  Na pobojowiskach Tracyi padł irwiat na­
rodu po to, azaby Danew za zgodą króla złożył 
wszystko u stóp cara rosyjskiego. Krew 80.000 
poległych i rannych Bułgarów spada na Dane- 
wa i Ferdynanda.

Czy można się dziwić, że na radzie gabineto­
wej stary lew, S a w ó w ,  g r o z i ł  m i n i s t i  nn 
r e w o l w e r e m ,  a Danowa nazwał „niewolni­
kiem Rosyi?“ O a wołano Sawowa, uczyniono go 
kozłem ofiaraym, a na żądanie Rosyi wstrzy­
mano na sześć dni przekroczenie dawnej gra­
nicy serbskiej przez wojsk? bułgarskie, i w ten 
sposób stracono wszystkie korzyści strategiczne 
i taktyczne w cbwili przełomowej. Wpędzo ) 
wlasm armię w pułapkę, a równocześnie wiódł 
Danew cały naród do pułapki rosyjskiej.

Jeżeli jest dzisiaj w Bulgaryi jeszczo jakaś 
rzecz dziwna, to cliyba dotychczasowy spokój 
ludności, która widy, że tak marnie stiacopo 
cały jej dorobek. Telegramy donoszą, żo król 
Jpcrdf zhunanj JacLoim, oledzi t-saruc tuio-
Ty w- swoim pałnen. Niom i dla nieiyo usprawie­
dliwienia. Wszędzie posiadają panujący wybilny, 
ieśli fi o wyłączny, -"pływ na po’itykę zagrani­
czną. Miał go także król Ferdynand, któr sam 
wyrobił sobie wobec narodu stanowisko bardzo 
silne. Zawsze byl znakomitym politykiem, aż 
nagle v  najważniejszej, w dziejowej cbwili, 
zgotewał narodowi zawód, równający się klę­
sce.

T:żcli opozycya Sobrunja oskarża w adresie 
króla, że on jest współwinnym Danewa, jeżeli 
> m grozi następstwami jego polityki rosyjskiej, 
u( mi zufrełod slusznosć. Król Ferdynand jest 
winnym. Nie poprawi już sytuacji dj^misyaMa" 
newa. Ktokch.iok po aim obejmie tćkę, będzie 
iż nusiał liczyć się z dokonanemi faktami 

których żadna siła nie cofnie. Teraz chodzi już 
tylko o ratowanie resztek z? łaską Rosyi, Ea- 
rop/, kongresu —  wogóle za łaską positónną.

Rozgrywa się ostatrTi akt tra g ed y i bułgar­
skiej. Ale może nastąpić jeszcze epilog, w któ­
rym rozegrają Hę losy dynastyi bułgarskiej. — 
Dotąd ludność bułgarska jest spokojna, ale czy 
pozostanie taką, gdy pogrom Bulgaryi zostanie 
zatwierdzony traktatami —  zobaczymy.

...N cao z-czuołcią byłoby twierdzić, i# u-1; 
ifid cywilizowany, politycznie t kmieoznosci 

ynny który zwartą masą oimnastu milio­
nów aiedzi w śro.l.i] Surop- — między Odrą 

, 8  Niemnem, mięćzy Karpatami a Bałtykiem — 
prr-ji; jed ą bodaj chwile przestać być 

priOdiniotem ,  oliiyki. Może on coprawda, nie 
być nr ^nu umieć być tej polityk5 podmiotem. 

K. 9 rok  o w aa 1. U p a d e k  i a n p e r y a l i -  
• [ 0 i  A u s t r j i .  Str. IX. "  ' j !

...Zarówno ja k fizyce JAk1 i „ polityce 
równowaga “i® Jes “ 0ZSIU innom, j k tylko
wzaiemnem związan a  sił i euor,:u. i a‘ 0tą 
s t a n o  nierównowagi jest zwcMidfiie sij roz­
maitym e rgij i •».. k, j re- rR,! wyzwolono, 
t a c ^ u  i |  działać z meucbroonoóoią każdego

e IT  T A . i t -  r 4 * i , k
l i c u a  A u a t r y i .  Str. 137.

Dwie powyższe cytaty z pracy P- Srok w- 
ekiego *) bierzemy jako motto do krytyczne, , i 
oceny. Pierwsza z nich wskazuje, jakie zadanie 

-p . Srokowski sobie postawił, draga wyjaśnia, 
dzięki czemu udało mu się to zadanie tak świe­

cku w, powieuzmy to oorazu, rozwiązać.
W Wychodząc ze słusznego założeń.a, _ że pod 
.grozą kar najcięższych na naszym bycie naro­

dowym nie walno i.am ignorować i zapoznawać 
zagadnień politycznych, p. S. postanowił pouczyć

*!) Konstanty Srokowski. „U^idek imperyalicmu Au- 
*l*yi, w zTiąsku b ewolucją systemu europejskiego 
j S i  i  wojną bałkańską» po niej*. L_w?v 1913. Ńuktr !em 
Kcięgurn; Polskiej bjrnarda Polonieokiego. Warszuwa,
*  Wand* i Sp.

i as, jak się to zagadnienia w obecnym momen­
cie dziejowym ukształtowały i w jakim kierun­
ku ich rozwiązanie poaąza. a zarazem poglądo­
wo unaocznić, na czem polega bóżnica pomiędzy 
bezpożyteczną, a przez to samo już szkodliwą 
p o l i t y k o m a n i ą ,  a p o l i t y k ? ,  którt jest 
sztuką ogromną i nauką nie mn.ejszą, bo o- 
7,wala „tendeneye rozwojowe danego kompleksu 
interesów określić i ocenić, jeszcze zanim i ię 
one w tej lub owej głowie, prze? przypadek n 
danego storn postawionej, uświadomią i wyja­
śnią". . . . ,

Za pnnkt zwrotny w dziejach ostatniej doby 
przyjmuje p. S., całkiem trafnie klęskę, Donu îoną 
przez Rosyę pod Mngueaem i Om 'ymą- Od tej 
chwili bowiem osią polityki europejskiej przestaje 

yć walkę pomiędzy Rosyą i Anglią o dostęp do 
In lyj Wschodnie!, a jako# zasadniczy motor 
dziejowy występuje antagonizm gospodarczy po­
między Niemcami i Anglią, przyozem głó<,i.ym 
przedmiotem tego antagonizmu staje się kwe­
sty; wschodrio w całej jej rozciągłości, więc 
zarówL w Europie, na Bałkanach, jak w Małej 
Azyi i Mezopotamii.

Po wykazaniu w szeregu tablic i zestawień 
statystycznych, że antagonizm ten był nieunik- 
nionein następstwem^ potężnego gospodarczego 
rozwoju Niemiec po ich zjednoczeniu, że Anglia 
nie mogła obojętnem spoglądać ol::em na z za­
wrotną szybkością wzmagający się niemiecki 
handel .rzemjsł, na wzros. handlowej i 
iennej floty Niemiec, na ich n&turame, ecz tem 
niemniej dla Angli groźne dążeń kn otwartym 
jorzom i oceanom, p. Srokowski świetny 
obli. : walki tych dwóch godnych siebie współ­
zawodników na terenie rozkładającego wę pa 
stwa tureckie0"'

Kjjlll 1 '.aoWBil 
M A

( T e l e g r a m y  „ N o w e j  Beform^y )• _
Wiedeń, 17 Wpe**

(Hr. Bcrohłold w Ischlu. -  AafJJ* » «  J ZwłIą^ "  bRŁ'‘ 
kańskiego. -  Mlę.izy związkowcami. -  loncenlrscya nu

syl. — Pochód arm'l turo klej)-
Powszechnie sądzą, że w cza, s 

pobytu mirsi^tra spraw zagrań, hr. B e  _ 
d a  w I s c h J u  zĄ idną bardzo ważne ‘tecyzye. 
odnoszące się do obecnej sytuacyi zagranicznej. 
Staje się bowiem aktualnem pytanie, j a K i e  
s t a n o w i s k o  m a  z a j ą ć  A u s t r y a  w k w e -  
s t y i  u s t a l e n i a  g r a n i c  p a ń s t w  »#«■ 
k o ń s k i c h ,  które i:a  mstąP’ć P° ^ ra^ iu 
pokoju między Bnłgarvą » Serbią r ^ecyą. 
Dotąd jedna] nie wiac.„mo, czy 
dzi się na wcielenie więks-ej części Macedonii 
do Serbii, czy też zażąda autonomii dla Mace­
donii.

D y m i s y a  D a n e w a  j e s t  w a żń y m Jry  
p a d k i e m  w o b e c n e m  p r z e s i l e n i '  Dai- 
k a ń s k i e m ,  sądzą jednak, że przychodzi ona 
zapózno. : . _

Jak się zdaje, S e r b o w i e  i G r e c y  c z y ­
n i ą  p r z y t o w a m i a  do w a l n e j  1 t wj  
p r d  K i s t i  ] dż i l c m.  Czy Bfgarzy będą mo­
gli sta,yiać tam skuteczny opór, jest wątpliwem, 
o o n i e w a ź  w s z y s t k i e  s w o j e  w o . a
ś c i ą g a j ą  do  S o f i i  z  o b a w y  p r z e d  wkro-
c z j j i e m  R u m u n ó w .

Z B e l g r a d u  donoszą, że p r a s a  s e r b ­
s k a  zaczyna już z nieufnością spoglądać na 
postępowanie Rumunii i zapytuje, j a k i e  w ł a ­
ś c i e  i o s ą  j e j  o s t a t e c z n e  z a m i a r y ?

„Feichspost* ' wierdzi, że nie ulega wątpliwo­
ści ii Hoeya zbroi się w ŁJesarpbii, ni« wiado­
mo tylko, czy zbrojenia to skierowane są  prze- 
ciw Tnrcyi, która przekroczyła już ustanowione 
na konferencji w Londynie granice.

Jak dzienniki donoszą z  Konstantynopola i 
Sofii, a r m i a  t u r e c k a  o b s a d z i ł a  j u ż  Li -  
l e  B u r g a s  i B u n a r  H i s s a  r o r a z  W i z ę  
i maszeruje dalej na Kirk Kilisse i Adryanopol. 
Turcya domaga się obecnie z w r o t u  T r a c y i  
albo przyznania lej prowincji autonomii.

Pośrednictwo A nglii.
Wiedeń, 1 7  F pca .

„Polit. Corrosp." donosi z P a r y ż a :
Oczekują tu, że G r e y  wystąpi prawdopo­

dobnie w przyszłym tygodniu z propozycjami 
w sprawie bałkańskiej, jeżeli państwa bałkań­
ski! do tej pory się nio -.orozemią.

Przesilenie gabinotowe w Bułgaryi.
Sofia. 17 lipca.

Wczorajsze posiedzenie R a u y  k o r o n n e j  
trwało do późnej nocy. Przesilenie gabinetowe 
jednak n.e zostJo rozstrzygnięte. Król stara 
się utworzyć g a b i n e t  k o a l i c y j n y ,  co na- 
tjafia na wielkie trnaności. jako kandydatów 
na prezydenta ministrów^ wymianiają Ra d o -  
s ł a w o w a ,  M a l i n o w a  i G e n a d j e w a .

Coraz większe żądania Grecyi.
Rzym, 17 lipca

Król grecki oświadczył korespondentowi „Tri- 
bnny“ który przyoy do Równej kwatery, że 
Grecya zażąda autonomii Traeyl. wobec czego 
Afryunopel nie pozostałby przy Bęfg r̂yi, o r a z  
w y d a n i , .  G r e c y i  w s z y s t k i c h  o k n p o -  
w a n ; oh p r z e z  w o i s k a  g r e c k i e  m i e j ­
s c o w o ś c i .

-iórŁm wytrawnego publicysty odtwarza p. S. 
oddzielne momenty tej walki. Przypomina nam, 
iak no uzyskaniu koncesy: -pierwszej niewiel­
kiej anatolijskiej linii kolejowej z Hajdar-Pasza 
(naprzeciwko Konstantynopola) do Ismid, rząd 
niemiecki zdołał wyjednać stopniowo pozwolenie 
na przedłużeniu tej drogi do Angory, a następ­
nie do Konii i Kajsarije, iż wreszcie po 10-let- 
nich zabiegach i slaianioch w tej sprawie nie­
zmiernie zręcznego i wpływowego ambasadora 
niemieckiego, Mą-rscnalia von Biebeistoina, i 
dwukrotnych podróżach w tymże celu cesaiza 
Wilhelma do Konstantynopola, udało się rządu 
wi niemieckiemu otrzj ma. w 2 r. od A.bdnl 
Hamiaa ,.irade“, n .̂uające Towarzystwu rzeko­
mo francusko-niemiecL em a, lecz opartemu prze­
ważnie na niemieckich kapitałach, wyłączne 
, "owo nietylko na budov7ę kolei żelaznej aż ao 
B "Jadu, lecz i na utrzymywanie żeglugi na 
Tygrysie i Eufracie i, 30 najważniejsza, na 
eksploatowania bogactw^ naturalnych w pasie 
IGC-Kilometrowym po obu stronach tej kolei. 
W ten sposób owładnęły _ Niemcy bez wojuy, 
drogą pokojowej penetracyi, Anatolię i Mezopo­
tamie. • , .

Ale szło tu o rzeczy nieskończenie ważniej­
sze. . , , .

Uzwskcnie koncesyi n: ko!«je anatolijsl ie i 
linię bagdadzką stanowiło tylko drobne ogni­
wo w skonstruowanej w Berlinie anty angiel­
skiej koncepcyi, polegającej na tem, aby w 
chwili zlikwidowania pano arna -u-erkiego w 
Europie, sprzymierzona z Niemcami Austrya za­
garnęła Albanię i Macedonię, & w SM unikach 
pozyskała nietyle dla siebie, ile dla Niemiec, 
najkrótszą komuu.Kacyę morską ze Smyrną. —  
Smyrna zaś miała być połączoną z siecią kolei

Protest Bulgaryi. 
Sofia, 17 lipca

Bułgarya wystosowała do mocarstw p r o ­
t e s t  z powoda przekroczenia przez wojska tu­
reckie linii E n o s - M i d i a .

Piszczą własną flotę. 
Cukareszt, 17 lipca.

Dzienniki donoszą, i e  B u ł g a r z y  z a t o ­
p i l i  k o ł o  R u s z c z n k a  t r z y  m o n i t o r y  i 
d w a  k r ą ż o w n i k i  z obawy, aby okręty te 
nie wpadły w ręce Rumunów.

Napad na konsulat austryacki.
Saioiiika, 17 lipca.

Napad na wicekonsulat austryacki w S e r e s 
wykonany został p r z e z  b u ł g a r s k i c h  k o ­
rni t a d 2 i. Wicekonsm i rodzina musieli okupić 
się AO funtami.

Kor&siJoinjgncdfl Reformy".
Utarszawa, 15 lipca.

(Strajk w Lodzi i orgamzacva „Banda".— \reaztowacle 
bundzistów. — Cisza p-jed barzą. — Bandjtjzm. — Swię- 

lukredztwo n Kalisza i straiaicy zicmzoy.)

Bezrobocie w Łodzi —  to najdonioślejsza 
aktualność w naszym krajn. Strajkuje już obec­
nie 50.000 robotników, a zastęo ten niemal 
z dniem każdym powiększa się o k ka tysięcy, 
Wszelkie zabiegi, prze/ różnych działaczów i or- 
gan:zacye społeczno podejmowane ćla powstrzy­
mania tego ruchu, okazały się bczfekufecZi 
Trudno się łudzić, że jedynym motywem bezro­
bocia są czynniki czysto ekonomiczne. Odgry­
wają 0u6 niewątpliwie pierwszorzędną rolę. 
Znawcy jednak istotnego położea'a rzeczy je­
dnomyślnie stwierdzają, że akcyę strajkową 
rozwinięto z innych zgoła pobudek, niż z po­
wodu regulowania normy płacy i i<.acy w naj- 
nieodpowiedniejszej chwili konjunktur przemy­
słowo handlowycł

Widzi pan — powiada mi pewien znawca 
stosunków łódzkich — jest już wiele danych 
po temu, że w agitacy: strajkowej biorą nad­
zwyczaj czynny udział „hundziści“, t. j człon­
kowie tej radykainej organizacji żydowskiej, 
która podczas zamętu rewolucyjnego w naśzym 
kraju, odegrała tak wybitną rclę.

Według m ego informatora „Bnnd" ja k c  o.ga 
n iza cy a  partyjna, nie przestał dotąd istnieć i 
rozw iązał jed y n ie  d aw n e b ojów k i rew olu cyjn e. 
G dzie ty lk o  skupi„ja. s ię  w w ięk sze j liczbie ży­
dzi t. zw. Litwacy, czy li przybysze rugowani 
z esarstwa, tam niewątpliwi znajdują się bun- 
dziści, którzy ideały międzynarodówki podpo­
rządkowują zawsze interesom nacjonalizmu ży­
dowskiego. Nic to nio znaczy, że ortodoksyjno- 
rabiuiczne organizacya potępiają bundzistów, 
nazywając ich anarchistami w judaizmie 
partya ta zawsze istnieje i swój wpiyw wywie­
ra. Wiec podczas wyborów zeszłorocznych do 
Damy państwowej, buodziści na terenie łódzkim 
najbardziej rozplenieni, w dużym stopniu przy­
czynili się do wyboru żyda dr. B^maszs na 
posła. Teraz zaś, kiedy bezpośrednim skutkiem 
wyborów w Warszawie i Łodzi jest rosnący 
bojkot w całym kraju, bundziści znów wystę 
pują na widownię, jako najczynniejsi agitatorzy 
ruchu strajkowego.

Pogląd Łodzianina stwierdza fakt, żo wśród 
aresztowanych w ostatnich dniach agitatorów 
strajkowych, znajdują się dwaj bundziści: Mo­
ryc Scbafnet i Abraam Białostocki. Gbaj przed 
przed pięciu laty nciekL za gianicę jako, zde­
maskowani przez ówczesnego generał-guberna- 
tora wojennego Kaznakowa, wybitni członkowie 
Bunda. Aresztowani teraz przez agentów ochra­

ny, staną przed sądem wojennym. Oczywiście 
sfery ofieyalae nie wiele może obchodzić łączność 
rnchu strajkowego z akcyą prowadzonegc boj­
kotu, ale sam fakt ukazania się na widowri 
bozrobocia organizacji rewolucyjnej, pobudził 
władzę administracyino-policyjną do przedsię­
wzięcia całego szeregn zarządzeń represyjnych.

Ochrana dokonała już w Łidzi i na przed­
mieściach sporo rowizyj i aresztowań. Prócz pa­
trolów policyjnych ustanowiono posterunki ko­
zackie, a nadto wysłany został do Łodzi bata­
lion strzelców z Warszawy. Wiem z  dobrego 
źródła, że bawiący od kilku dni w Łodzi puł­
kownik żandarmeryi, Holtzman, z ochrany pe­
tersburskiej, posiada rozległe plenipotencje aż 
do ogłoszenia s t a n u  w o j e n n e g o  w całym 
ok 'ęgn łódzkim.

Dotychczas atoli przeuieg strajku jest spo- 
kCjUy, ałe co złowróżbna cisza przed burza. Do­
póki bowiem robotnicy posiadają pewne zasoby 
i organizacje fi'antropijne mogą jeszcze łagu- 
dzić nędzę — rzesze robotnicze pozostaną bier­
ne. Przewidują jednak w ciągu najbliższych dni 
lub tygodni wyczerpanie wszJkich środków. Na 
tę chwilę głodu i rozpaczy liczą niewątpliwie 
ci, którzy chcą wywołać eksperyment nowego 
zamętu. Dlatego więc społeczeństwo nasze, zgol? 
z innych pobudek, niż sfery oficjalne, zirw og.

nitpoKojem spogląda na akcyę strajkową, zwła­
szcza, że istnieją uzasadmone obawy rozszerze­
nia tego ruchu i na nne środowiska fabryczne.

Wszystko, co czyni rząd reakcyjny w swej 
polityce kresowej, wytwarza coraz bardziej roz­
powszechniającą się w polskiem społeczeństwu 
oryentacyę, żetAu chodzi me tylko o rosyfka- 
cyę, lecz przedewszystkiem o stawianie tamy 
kulturalnemu i ekonomicznemu rozwojowi krejm 
Nawet w walce z plagą bandytyzmu widzi się 
na każdym kroku wyrafinowany zamiar... „nio- 
przeszkadzania złemu". Te wszystkie pościgi i 
obławy za bandytami, rzadke kiedy uwieńczone 
purayśłnyra wynikiem, czynią niekiedy wrażenie, 
że funkeyonaryusze policyjni odgrywają wazia 
iulności swuj rolę cyrkowych Au-ustów. Do wi* 
domości ogółu przenikają] coraz częściej najzu­
pełniej pozytywne fakta, ż( między rabusiami 
i bandytami a ścigającą ich policją panuje ści­
sły kontakt, zapewniający zbrodniarzom bezkar 
ność’ i zachętę do nowych imprez.

O takich faktach najsurowiej zahro. .iono pra­
sie miejscowej czynić wzmianki, podciągając 
j'e pod elastyczny paragiai „o szerzeniu Kłam­
liwych i "niesławńyącycb osoby urzędowe wie­
ści ̂  Świeżo np. w opisach o św iętokradztw ie  
w K a l i s z u  i mpernie przypadkowem ujęciu 
rabusiów, pominięty został taki najzupełniej pra­
wdziwy epizod, który sfery oficjalne chciałyby 
zataić. Oto świętokradców, zanim w dorożce (, 
puścili Kalisz, m i e l i  w s w y c h  r ę k a c h  
d w a j  s t a r s i  s t r a ż n i c y  z i e m s c y .  Pozwo­
lili jednak umknąć rabusmm, gdy ci jedne nu 
ofiarow ali krzyżyk złoty, wysadzany ar~ imi 
kamieniami, drugiemu zaś pierścień z bryk ntem. 
Wskutek zeznań schwytanych później w kilka' 
godzi’ rabusiów, kosztowności te, pochodzące z 
wotów, straż-ikom odebrano. Obaj zniknęli z 
widowni Kalisza, a epizod ów do śledztwa są­
dowego w sprawie świętokradztwa "nie został 
włączony. Fakt ściśle autentyczny i nie potrzo 
bujący chyba komentarzy. Pol.

£  ś# fe © z ii ł  a k a f y z F H T i
praskiego.

Główny z,"rzad hakatystycznego „Ostaar- 
kenvereinua wydaje co roku obszerne, druko­
wane sprawozdanie ze swej działalności, której 
celem i zadarłam jest wyniszczenie żywiołu pol­
skiego w zaborze pruskim. Obecnie ukazało sie

anotolijskich i linia bagdadzką, podczas gdy 
budowana jednocześnie przez niemieckich inży­
nierów i przy pomocy n amieckick kapitalistów 
kolej hedżaska do Meki miała umożliwić prze­
rzucenie n i e t y ł k o  w o j s k  t u r e c k i c h ,  
l e c z  i n i e m i e c k i c h  drogą lądową, a mia­
nowicie prze,. Au: tryę, Bałkany, Konstantyno­
pol i stamtąd dalej koleją anatolijską i hudża- 
ską do samego Egiptn

Następstwa tego planu, gdyby go udało się 
urzeczywistnić, byłyby dla Anglii zabójcze! —  
„Kanał duszki zostałby wówczas—jak się obra­
zowo i dosadni a wyraża p. Srokowski—zamknię­
ty kluczem niemieckim, a Ocean Indyjski i sa­
me Indye stanęłyby otworem przed, potężną, 
tryumfującą Germai ią".

Lecz i Anglicy nie zasypiali grnszek w po­
palę.

Polityczno gospodarczej koncepcji niemieckiej 
przeciwstawiła Anglia swoją, nie mniej potę­
żną. Pmegała ona na podjęciu w Mezopotamii 
olbrzymich j obót irygacyjnych, któreby ją znów 
uczyniły spichlerzem Europy, a następnie na 
przeprowadzeniu kolei z Kairu do Bagdadu, 
a stamtąd przez Arabię i Mezopotamię do In 
dyj, aby w ten sposób ekspanzy' niemieckiej 
raz na zawsze położyć tamę i z oceanu Indyj­
skiego uczynić angielskie „maro internum".

Z olbrzymią tą akcyą gospodarczo-polityczną, 
w znacznej jednek części dotąd jeszcze nie 
przeprowadzoną, szły w parze uwieńczone już 
najzupełniejszen powodzeniem wysiłki Anglii 
w celu całkowitego osaczenia Niemiec przez 
zawarcie sojuszu z Francją i Rosyą Zjednaw­
szy sobie isłabioną wskutek wojny japońskiej, 
a więc niegroźną od tej chwil1 Rosyę przez 
zapewnienie jej sfery wpływu w północnej Per-

syi, a Fiancyę przez pozostawienie jej swo­
bodnej ręki w Maroku, Anglia nietylko ugrun­
towała na przysziość swoje wyłączne panowa­
nie nad Egiptem, południową Pcrsyą i Afgani­
stanom. lecz i zapewniła sobie na rowelskim 
zjeździt^ króla Edwarda z carem Mikołajem 
współdziałanie Rosyi na Bałkanie, aby w ten 
sposób pokrzyżować tam plany Niemiec i sprzy­
mierzonej a nimi Anstryi.

W Rewio, jak słusznie zaznacza p. Srokow­
ski, wykończono w ten sposób budowę wielkie­
go. nowego systemu politycznego, który, prze­
ciwstawiony trój przymierzu Rosyi, Francji i 
) nich, a nazwany „trójporozumieniem", stał 

się odiąć decydującym czynnikiem w polityce 
europejskiej. W tyra systemie skupiła się 
eue.gif. twórcza i inicjatywa, trój przy mierze 
zaś odrazu zepchnięte zostało ns st mowisku 
obronno, na którem przypadała mu tylko n ie ­
wdzięczna rola przeciwdziałali, s nem a antago­
niście i udaremniania jego zanmuów".

Z niemniejszym ta lentem  inalityeznym i Lon- 
3tmkcyjoym odtwarza p. Sr. w dalszym ciągu 
swej pracy drugi, od wieków już trwający an­
tagonizm interesów Kustryackich i rosyjskich, w 
trzeciej zaś części kreśli genezę tego nowego 
układu sił politycznych, jaki się wytworzył na 
półwyspie Bałkańskim wskutek powstania na 
gruzach rozkładającej się Tnrcyi. nowych państw 
południowo słowiańskich i wytworzenia przez 
me wraz z Grecyą w ostatniej już dobie obron- 
no-zaczepaego związku ku owładnięciu emopej- 
ską częścią Tnrcyi. (O d. n.)

Zygmunt Ikyyng.
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sprawozdanie za rok 1912. Wyjmujemy z niego 
następujące szczegół/:

W dn»a 31 grudnia 1912 liczył „Ostmarken- 
yereia* ogółem 54100 członków, z których na 
Księstwo Poznańskie przypada 12.105, na Pru­
sy Zachodn:e 10.327, na Śląsk 11,500, reszta 
rozdziela się na caie Niemcy. Największy nrzy- 
rost zaznaczył się w roku ubiegłym na Śląsku 
(484) i w Poznańskiem (401). W dalszym ciągu 
wylicza sprawozdanie wszystkie odbyte walne 
zebrania, tematy na na nich rozbierane i rezo­
lucje uchwalone. Majątek „Ostmai kenyereinu* 
podniósł się w 1912 roku o kwotę 26.786, tak, 
za przy końca tegoż roku wynosił 857.010 mk. 
Natomiast mimo przyrostu liczby członków nie 
dopisały wkładki, które w porównaniu do roku 
poprzedniego zmniejszyły się o kwotę 2.519 mk.

Sprawozdał e ogromnie ubolewa nad tym fak­
tem, który nazywa „bolesnym* i „upokarzają­
cym*. Łaje za to Niemców, zarzucając im brak 
ofiarności i poświęcenia, gromi ich i wreszcie 
apeluje do patryotyzmu, „który ze względu na 
niebezpieczeństwo polskie ani jednej chwili za­
sypiać nie powinien, ale ma obowiązek stad 
czujnie na straży zagrożonych przez zachłanność 
polską interesów niemieckich*. Znano to stare 
frazesy, które "nidocznie nawet już wśród sa­
mych hakatystów przestają być atrakcją. Z dru­
giej wszelako strony sprawozdanie pociesza się 
tyra faktem, że rok ubiegły i obecny pod wzglę­
dem gospodarczym był bardzo ciężki, „więc 
ostatecin.a dziwić się nie można, że konsekwen- 
:ye dały się uczuć także głównej kasie „Ost- 
markeayereinu*.

Co do celów agitacyjnych zamieszcza główny 
zarząd następujące interesujące szczegóły:

W dnia 1 kwietnia, jako dniu urodzin Bis­
marcka wydano t. zw. „karty werbunkowe*, przez 
Które udało mu się pozyskać 131 nowych człon­
ków i zebrać 3.500 marek dla „(Mmarken- 
schrtz*. Poza tem wydano w nakładzie 10.000 
egzemplarzy broszurę „niestrudzonego w dzia­
łalności swej Cardinal v. Widdern p. t. „Das 
schlafende Heer“, dwa ulotne pisma, „Czem jest

do czego dąży niemiecki „Ostmarkenverein“ i 
„Praktyczna działalność niemieckiego „Ostmar- 
kenvereinu* w 60.000 egzemplarzy, mowę na­
czelnego prezesa prowiucyi nadreńskiej, wypo­
wiedzianą w Izbie panów przy obradach nad 
wzmocnieniem posiadłości niemieckiej w 10.000 
sgzemplarzy i pismo ulotne „JeJer za aen Sei- 
ueul* w celu przeciwdziałania bojkotowi pul- 
ekijmu w 300.300 egzemplarzach. Cprócz tego 
wyaaje .Ostmarkenyerein* miesięcznik „Die 
Ost nark*, >d maja 19 L2 „Der deutsche Osten*, 
na Śląsku „Dmsckau im P&lenlager*, „DerDent- 
sci t Gstmarkenkalender* i rocznik „Ostlaud*.

Dalej podnosi sprawozdanie, że główny za­
rząd gruntownie zorganizował b o j k o t  a n t i -  
p o 1 s k i za pomocą silnie rozwiniętej agitacyi, 
która objęła szerokie Bfery ludności niemieckiej. 
Bojkot ten ma stanowić „przeciwwagę bojkotu 
antiniemieckiego, przeprowadzanego stale i sy­
stematycznie przez luJność polską już od lat 
dziesiątek*. Z tych względów „Outmarkonyerein* 
ooJtrzymuje i podnosi niemieckie rzemiosło, rę­

kodzielnikom udziela wsparć, pomocy, nisko 
procentowych pożyczek i t. p., „aby w ten spo­
sób wobec ogromnie iutenzywnego naporn pol­
skiego ratować ciężko zagrożone posterunui i 
egzystencri niemieckie*. Tak samo „Ostmarki- 
scheGruiid-Erwerbsgenussenschaft* w r. ubiegły m 
rozwinęła bardzo ożywioną akcyę, nie mogła 
jednak przy ograniczonych funduszach uwzglę­
dnić wszystkich 176 wnioskow o pożyczki hi­
poteczne w łącznej sumie 1,471.000 mk.

Działalność „Ostmarkenyereinu" nie ograni­
cza się jednak do pożyczek hipotecznych i po­
mocy, udzielonej izemios!u. Nie należy bowiem, 
jak podnosi sprawozdanie, „spuszczać z oka sfer 
inteligencji*. W tym celu główny zarząd osie­
dla lekarzy, adwokatów, weterynarzy, apteka­
rzy i t. p. Bojkot polski jest jednak tak sku­
teczny, że i te zawody w dzielnicach polskich 
przełamywać muszą wprost olbrzymie trudności 
I z togo też powoda mnożyły się, DrzedewszyA- 
kien w Wielkopolsce, wnioski o wsparcia i po­
życzki, które w roku rbiegłym doszły do sumy 
1,045.200 mk. Niestety udzielić było można 
tylko 14.620 mk. W Prusieck Zachodnich zaś 
aa ogólną kwotę zażądanych pożyczek w w y­
sokości 86.500 mk. uwzględnić zdołano zale­
dwie 2000 mfc.

Oto najważniejsze dane statystyczne z dzia­
łalności związku hakaty stycznego. Podnieść 
wreszcie należy, że zarząd w końcu swego spra­
wozdania ubolewa, „że w błogiej swej pracy 
tak mało- doznaje poparcia ze stiony rządu, 
który przyrzeczeń co do energicznego prowa­
dzenia polityki na kresach wschodnich nie do­
trzymuje*. Zarzut chyba zupełnie niesłuszny, 
boć rząd pruski robi wszystko, aby zaspokoić 
giód hakatystyczuy, ale głód ten jest menasy 
eony.

Przeciwko rządowi pruskiemu występują też 
hakatyści coiaz siiniej i namiętniej z powodu 
ustąpienia dr Gramscha z urzędu prezesa Ko- 
misyi kolouizacyjuej, upatrując w fakcie tym 
zmianę kursu polityki antipoiskiej. „Ostraark*, 
urzędowy organ hakatystów, czyni między in- 
nemi uwagę: „Naród niemiecki spodziewał się 
już dawno zastosowania ustawy o wywłaszcza­
niu. Niestety zastosowano ją bardzo późno i to 
w formie, która nikogo zadowolnić nie mogła. 
Nie było to winą dra Gramscha. Piętrzące się 
trudność uniemożliwiły jego akcyę, a winę po­
nosi rząd centralny w Beninie, który nie umiał 
stanąć na wysokości zadania. Skrtek jest ten, 
że praca Komisyi kolonizacyjnej cofnęła się, 
aczkolwiek prezydent Gramsch nad powierzo- 
nem sobie dzieleni pracował jnk najwierniej i 
najsumienn bI, wedle uajlepszej tradycji pra­
skich urzędników administracyjnych. Starał się 
wszelkiemi sposobami popierać te dzieło kultu­
ralne, na któregc czele był postawiony. Za to, 
co w tym względzie zdziałał i zapoczątkował, 
czasy późniejsze mu podziękują*.

Z takim żalem hakatjści żegnają ustępują­
cego prezydenta komisyi kolonizacyjnej, ataku­
jąc jednocześnie rząd i alarmując niemiecką 
opinię publiczną ewentualną zmiana kursu an­
typolskiego. Że o tak*ej zmianie mowy nie ma, 
ulegać nie może najmniejszej wątpliwości i roz­
sądny Polak żadnym co do tego złudzeniom 
oddawać się nie może i nie będzie. Cel podbu­
rzającej roboty hakatyzmu pruskiego jen, tutaj 
tak widoczny, że nie potrzebuje bhźszego ko­
mentarza.

Z w y c i ę s t w ©  Z i e M e t  

w Norwegii?
Czytając tu te jsze dzienniki wszelkich odcieni 

pisze z C hrystian ii korespondent jednego z dzien­
ników zagranicznych —  każdy obcy przybysz, nie 
znający dokładnie kraju , byłby zdziwiony rzeozo 
weml 1 trzeźwem l sprawozdaniami z obrad T„stor 
thingu* (parlam entu) nad nieogranlczonem prawem 
głosowania dla kobiet, uchwalonem pr»wle jeuno 
głośnie. Nie było taLiego stronnictwa, ktćreby w 
całości było przeciwne tej ustawie, przeciw które; 
głosowali tylko poszczególni 1 to bardzo nieliczni 
posłowie z rozmaitych stronnictw.

P ro jek t uctawy uważany był za konieczność, za 
coś, co się samo przez się rozumie, chuclaż wy- 
wcła przew rót w arytm etyce wyborczej. Gdy ku 
końcowi 1915  r. będą się odbywaó nowe wybory 
parlam entu, wypadnie 250 000  wyborczyń na 230  
tysięcy wyborców. Każdy obywatel Norwegii bez 
względu na płeó posiada po ukończeniu 25 la t 
życia prawo czynnego wyboru bez względu n a  to, 
ozy płaci pc datki, czy nie, byle nie pobierał za­
pomogi z ty tu tu  ubóstwa. Po ukończeniu 30 la t 
ży d a  zarówno mężczyźni jak  kobiety m ają bierne 
prawo wyborcze 1 mogą być posłami.

Wobec ustaw y z r. 1909, k tóra przyznała ko 
bletom warunkowe prawo głosowanie, osław a wy­
borcza, uchwalona obecnie, je s t niesłychanie po 
stępową. W edle ustawy z r. 1909 miało tylko 
90 .000  kobiet prawo wyborcze. Poprzednia ustaw a 
wymagała, ażeby kobieta, o ile nie je s t zamężną, 
miała w mieście co n r jn n ie j 4 0 0  koron, a na wsi 
300 koron dochodu opodatkowanego. Kobieta za­
mężna m iała prawo wyborcze tylko w takim ra ­
zie, jeżeli mąż m iał tak i dochód opodatkowany. 
Natomiast mężczyźni m ają oddawna prawo głoso 
wania bez wzglądu r a  opłacanie podatku.

Obecne równouprawnienie kobiet wychodzi głó­
wnie na korzyśó robotnic, Błog miejskich i  wiej- 
sKlch, ogółem na korzyść proletaryatn kobiecego, 
a także nie zarabiających córek zamożnych ro­
dzin. Parlam ent, uchwalając tę radykalną ustawę 
wyborczą, liczył się z możliweml zmianami w po- 
iitycznem ugrupowaniu przedstaw icielstw a narodu. 
Po dokładnych studyach przyszedł do przekonania, 
że raJykalno-dem okratyczuej większości „storlhin- 
gu* nie grozi niebezpieczeństwo, gdyż kobiety, 
które przez nową ustaw ę otrzym ały prawo wy­
borcze, należą do tego obozu, który je s t zwoienui 
kiem kursu radykalno-dem okntycznbgo.

Czynląo Inwentarz politycznych praw  kobiety 
norweskiej, spostrzeżemy, że ma ona dostęp do 
wszystkich zawodów i u rzędów ,'z  wyjątkiem armii, 
tudzież państwowej służoy adm inistracyjnej. Kobie­
ta  nie może także piastować teki m inistra, podobnie 
ak nie ma praw a do godności duchownyeb. Poza 

tem są kobiety w Norwegii u rzędnikami poczt I 
zolei, sędziami 1 adwokatami, ławnikami i  sędziami 
przysięgłym ', członkami rad gminnych itd. Żaden 
urząd S e  obowiązuje do celibatu. Przeciwnie, rząd 
u łatw ia zamążpójście urzędniczkom, a  iw łaszcz . 
nauczycielkom.

Je s t tu ta j praw ie regułą, że mąż i żona pracują 
ir jakim ś zawodzie, a niewiele je s t kobiet, a  naw et 
córek m inktrów , wyższych urzędników, kupców, 
wogóle zamożnych ludzi, któraby przynajm niej w 
drobnej cz .ści nie zarabiały na swoje utrzymanie. 
Każdy oficer lub urzędnik bez względu na rangę 
może poślubić dajmy na to pannę uklenową, nie 
obawiając się z  tego pow oju żaJnych przykrych 
skutków. Nie ma z tego powoda trudności w awan 
sie, a naw et nie trac i przystępu do dworu królew­
skiego.

Norwegia nie je s t krajem  bogatym, to też wszy­
scy muszą tu ta j pracować, zarówno mężczyźni, jak 
kobiety. P raca  daje wstęp do dworu, a wstęp ów 
ule je s t uważany za jakieś nadzwyczajne wyszcze­
gólnienie, ale za zwykłe prawo każdego obywatela 
norweskiego. Norwegia ma praw dziwą demokracyę, 
a nie połowiczną, lub pozorną,

K r o n i k a .
M r a f c ^ w ,  17 lipca.

P ogoda. SLżnaby zawołać „Qaousque tandem*
na widok nibba, które nie może pozbyó się opony 
chmurnej i codziennie bodaj skromnym deszczem 
zaznacza, że jeszcze nio możemy liczyć na pogodne 
lato. W prawdzie ociepliło się, ale to nie w ystar- 
cza, gdyż podnoszenie się tem peratury nie jest je ­
szcze prognozą pomyślną. Ju ż  przed kilku dniami 
w Alpach nastąpiło znaczne ocieplenie się powie­
trza, o równocześnie donoszą z Bilbao i B ia rritz , 
że tam term om etr wskazy wał 37 stopni ponad ze­
ro. Nostępnie upały powędrowały do W iednia, gdzie 
we wtoieir przeleciała nad m iastem gwałtowna bu­
rza z ulewą. W  pobliskim K losterneuburgu skutkiem 
ulewy pow stała na ulicach chwilowa powódź. Pod­
czas burzy spostrzeżono w W iednia rozmaitego ro­
dzaju błyskawice. Były one najczęściej kształtu  
zygzakowatego, ale były także błyskawice kształtu  
wstęg z płonącemi kulam* na końcach.

Co nam przyniosą w Krakowie najbliższe dni, 
meteorologia nie mówi. W idzim y tylko, że pogoda 
nie może się ustalić. Dzisiaj nie było wprawdzie 
deszczu, przynajm niej do chwili, gdy to piszemy, 
ale niebo zasnute było cbm urną powłoką. Zaczęła 
się druga połowa 'ipca, czas więc ażeby zajaśniało 
ołorice. Godzimy uię naw et a a  kanikułę, byle była 
pogoda.

Bestauracya KfaWfclil. K rajowy kom itet res tau ­
racyjny zamku Królewskiego na W aw elu odbędzie 
posiedzenie dopiero w jesieni tego roku.

Wstrzymanie robót około wieży ratuszowej.
Z dniem 1 sierpnia b . r., jak  się dowiadujemy, 
zostaną wstrzymane roboty około odnowienia wie­
ży ratuszow ej ,w Krakowie. Powodem wstrzym ania 
robót ma być brak funduszów, gdyż gotówka w 
kwocie 50  tysięcy korou, ofiarowana przez miasto 
i K asę Oszczędności m iasta Krakowa, zostaia wy­
czerpana, a subwencyi, k tórą obiecał s e j m I 
r z ą d ,  dotąd zarząd odnowienia w leży nie o trzy­
mał. Je c t jednak  nadzieja, że roboty po otrzym a­
niu Bubwencyl rozpoczną się na nowo jesionią bie­
żącego roku.

N a wieży ratuszow ej ukończono już następujące 
roboty: pokryto blachą ołowianą hełm wieży, część 
hełm a krytego miedzianą blachą zostawiono, gdyż 
znajdował się jeszcze w dobrym stanie. W ym ie­
niono także części drew u.ane hełmu. Naprawiono 
4  okna gotyckie czworoooczne, znalezione pod s ta ­
rem! tarczami zegaroweml i naprawiono część gó r­
ną wieży, ponad balkonami.

Odnowiono w Loucu kaplicę, znajdującą się na 
wieży ratuszowej.

WTbowanle korony na wieżę Maryacką 
rozpoczęło cię dziś rano. Korona składa się z ośmio

N O ^  A Ś  E  F O R M  A

części, s  których hażda osobno będzie windowaną. 
Cała korona przedstaw i" ciężar przeszło 300 rlgr. 
Korona cała je s t gruba złocona, a  pozłocenie jej 
kosztowało przeszło 6 tyslęry  koi on.

Po wywindowaniu korony ńa szczyt wieży, roz 
pocznie się jej montowanie, które potrw a kilka 
dni.

Po zmontowaniu korony, przystąpi kierownictwo 
odnowienia wieży Mury ack lej do umocowania k u le '. 
i  chorągiewek n a  bocznych wieżyczkach. Gdy 
te roboty ukończą, zaraz zdjęte będą rusztowe nia 
z górnej części wieży, tak, że w isża M aiyacka po 
ósme piętro od szczytu będzie zupełnie odsłonięta, 

Wykopaliska w Mogile. W  McgiJe p o i Krako 
wem, obok kopca W andy, podczas robót, dokonywa' 
nych przez wojskowość około pogłębienia drogi od 
kopca W andy ku  Krzesławicom, znajdowano bardzo 
często różno skorupy z ornamentam i. Akademia u 
jniejętności w Krakowie, zawiadomiona o tem od­
kryciu, w ysłała na miejsce prnfajore archeologii i 
konserwatora dr. Demetrykiewicza, który w raz 
asystentam i p. Dr«wką I Kozłowskim podjął szcze­
gółowe badania za pozwoleniem wojskowości, 

B adania te  wykazały, ze cały teren  je s t przed­
historyczną osadą jaskiniową. Znaleziono na m iej­
scu badanem dużo fragmentów Bkorup z omamem 
tami, kaw ałki gliuy przepalonej z polepy chat ja- 
skiniowych, naczynia ornamentowe, kaw ałki kamieni 
z żaren I kam yki do rozcierania zboża, małe na­
czyńko z wysokiem uch&m, ciekawie skonstruowane, 
połowę długiej, glinianej miseczki z uchem z boku, 
noże z krzem ieuia i t. d. Znaleziono także w'sio- 
rek  bronzowy —  jednak nie je s t pewnem, czy ten 
wisiorek pochodzi z epoki tych wykopalisk, gdyż 
mógł się dostać do uieml o wiele później, Zebrane 
przedmioty znajdują się już w Akademii Umiejęt 
ności I tu ta j prowadzone są dalsze badania. W  je­
sieni będą prowadzone po żniwach dalsze badania 
-a sąsiednich gruntach w Mogile,

Arcyksiąźę Leopold Salwator w Krakowie.
W czoraj rano wyjechał arcyksiąźę Leopold Salw a­
to r do Ł ańcuta w odwiedziny do hrabstw a Koma­
nów Potockich i zabawił tam do wieczora. O go­
dzinie 7 1 pół wieczorem przyjechał arcyksiąźę 
z powrotem do Krakowa, poczem udał się do teatru  
miejskiego, gdzie grano operetkę L ehara „Ewę*. 
W westybulu w itał arcyksięcia dyr. Heller.

Arcyksiąźę zają ł miejsce w loży delegata, w k tó ­
re j prócz arcyksięcia zjawili się Janusz i  Dominik 
Radziwiłłowie, delegat Fedorowicz 1 generał-major 
Rozwadowski.

Po pierwszym akcie odjechał arcyksiąźę do ka­
syna wojskowego, gazie resztę wieczora spędził 
przy wieczerzy i na koncercie orkiestry wojskowej 
93 p. p. W sali zebrało się liczne grono oficerów 
garnizonu krakowskiego 1 delegaci w szystkich puł­
ków z poza Krakowa, należących do pierwszego 
korpusu, t. zw. krakowskiego.

Dziś wyda arcyksiąźę Leopold Salw ator objad, 
na który m obecny będzie biskup Anatol Nowak, 
delegat Fedorowicz, generailcya z EShra-Ermollim 
na czele i przedstaw iciele władz krajowych i pań­
stwowych.

V ioczór arcyksiąźę wyjeżdża do W iednia. 
Sprawy m ie jsk ie , ciekcya ekonomiczna Rady m. 

Krakowa na yczorajszem posiedzenia rozpatryw ała 
sprawę o d s t ą p e n i a  Z w i ą z k o w i  p o w s z o c h -  
n e m u  a r t y s t ó w p o i s k l c b  w Krakowie grun­
tu p o ć  b u d o w ę  p a ł a c u  s z t u k i ,  n a  cele 
urządzenia wystaw.

W dalszym ciągu zatw ierdziła sekeya linię re ­
gulacyjną dla ulicy Polnej w Dębnikach I przy-
j ę ła ,  B z e r e g  WEkloalcÓ W , ■■■■■■ «ł«
sprzedaży Job zam ian / g-unlów  dla reguJacyi ulic, 
jako to : ulicy Królewskiej w dzielnicy XVI, ulicy 
Augustyańsklej, ni. Racław ickiej w dzielnicy XV, 
oraz Rynku Kleparskiego 1 ulicy, łączącej Rynek 
s ulicą Basztową.

W  końcu przyznała sekeya k ilka kredytów  do­
datkowych dla zakładu czyszczenia m iasta, na adap- 
tacyę w starym  teatrze 1 na zm ianę ogrzewania 
centralnego w Sukiennicac h.

Z uniwersytetu. Kt. Bolesław H t r z e s z e w -  
s k i ,  rodem z Małej W si (Król. Pol.) otrzym ał w 
uniw ersytecie Jagiellońskim  stopień doktora filo­
zofii.

Nowe pokrzywdzenie Galicy?. W iednia 
istniało swego czasu seminaryum dla kształcenia 
nauczycielek gospodarstwa domowego. Seminaryum 
to przeszło przed kilku la ty  w zarząd wiedeńskie­
go stow arzyszenia goupodnio-szynkursklego i jako 
takie od la t w ydatnie przez m inisterstw a jest sub- 
weneyonowane z tem, zastrzeżeniom, ża ma ono 
stanowić seminaryum centralne d l a  c a ł e g o  
p a ń s t w a .  Że tak  jest,, najlepszym dowodem są 
coroczne ogłoszenia o rozpoczęciu kursów, zawie­
rające wai unki ubiegania się o p rz y ję te , umieszcza­
ne w dzienniki urzędowym Rady szkolnej krajowej 
Galieyi. Tymczasem pod preteksU m , że w Krako­
wie istn ieje szkoła gospodarstwa domowego, n i e  
p r z y j m u j e  s i ę  k a n d y d a t e k  z G a l i c y  i, 
lecz głuwnie z Dolnej i Górnej p ua try i. Należa­
łoby zatem przypilnować, ażeby do seminaryum wie- 

go, subweneyonowanego bardzo wydatnie 
przez rząd, przyjmowano także i na3ze nauczy­
cielski i nie wymawiana się, jak  zwykle w W ie­
dniu brakiem miejsca, szkołami krajowemi i t, p. 
Je s t to nowy dowód, w jak i sposób spraw y nasze 
w W iedniu się trak tu je .

Z wydziału związku sokolego otrzymaliśmy 
następujący rozkaz dzienny do całego sokolstwa: 

Druhcw iel Zlot doraźny dzięki waszemu karne­
mu staw ien ia się we Lwowie i chętnemu wypeł­
nieniu obowiązków, mWo trudnych  warunków, po­
wiódł się w zupełności. W ytrw ałość drożyn na­
szych sław iących się przeważnie w wyznaczonym 
z góry komplecie, sprawność w służbie, tik w cza­
sie ćwiczeń polowych, jak  i na boisku gimuastyoz* 
nem, wykazały w praktyce trafność naszego pro­
gramu. Dziś wiemy, że jesteśm y t*8 ™brej drodze.
To nakłada na nas o b o w ią z e k  rozwijania i  dosko­
nalenia naszego systemu i n a s z e j  ^rganizacyl, obo­
wiązek nieustannej, zdw ajają"eJ Praoy. Czuwać, 
pracować, iść naprzód, oto Lusła nasze dzisiejsze. 
Będziemy im posłuszni, dojdziemy do celu osta­
tecznego, któremu służymy. Druhowie! Szczególniej 
waszej opiece polecamy naszą “ ludzież, Nasi h a r­
cerze, nasi najmłodsi, cl, 28 dziedzictwo po nas 
brać będą, Btali obok nas w trudach i w służbie, 
wykazując wysokie zalety. To samo mówi za sie­
bie, to samo nam wskazuje nowy obowiązek. Speł­
nijm y go Jak najlepiej. W szystkim, którzy sokol­
stw u pomogli w przeprowauzeniu ziotu, składamy 
szczere podziękowanie i czołem!

O bchód ni unw aldzkł w  K rakow ie. Sokół wzywa
wszystkich umundurowanych diuhów do wzięci.’ 
udziału w uroczystym pochodzie z okazy! rocznicy 
grunwaldzkiej, który odbędzie się w i mdzielę dnia 
20  lipce. D ruboitio nieum undurowani w ystąpią z

^Czyyai-te .̂ l?  Lipca 1 9 ]

Kllillka Jk d iie ty ć rn ą  e ta ła  będzie zam knięta w 
Krakowie Jn tr  30  lipca. Ambulatoryum będzie na 
dal otw arte codziennie o l  8 — 10 rano z wyjątkiem  
niedziel 1 świąt.

P rz ed łu ż en ia  w y3taw y. Ze względu, że prze^ 
jazd przez Kraków do letnisk i uzdrowisk z po­
wodu długotrwałe), fata lnej pogody został ocóźnio- 
ny, uchwalił kom itet w ystawy 1 ta rgu  k il’mów i 
wyrobów koszykarskich, przedłużyć czas je j trw a­
n ia do 24 b. m, włącznie. W ystaw a mieści w 
głównym pawilonie Dyłtj w ystawy urcnitektonicznej 
w parku „Oleandry. W stęp 30  hal.

Z łam an ie  ręk i. Dziś rano Dawid Scbimmel, 
agent handlowy s  Antwerpii, przechodząc na K azi­
li >e. :u koło nowo budujących się' kanałów, potknął 
lę 1 wpadł do rowu. Zawezwane pogotowie ra tu n ­

kowe stwierdziło złamanie ręnl ko’o obojczyka. Po 
opatrzenia oddano Schim m ek. opiece domowej.

Z a  e p rz e a a ż  fa lsy fik a tó w  obrazów M& czew- 
sklogo, k tórą upraw iał Salo Schmaus, sąd skazał 
Scbmausa na karę 4 0 0  koron. Ja k  wiadomo Schmaus 
przez dłuższy czas sprzedawał obrazy podejrzanego 
pochodzenia za  oryginalne obrazy Malczewskiego.

Zapifki pol'cyjne. W czoraj aresztowano 37-1 et- 
nlego p naoza Stanisław a Jałochę za kradzież palta 

przedpokoju. Aresztowano także 20 letniego Do- 
reteusza Poterałowieza, ogrodnika, za wyłudzenie 
kwiatów dość wielkKj w artości z firmy Freeglego 
w Sukiennicach. W reszcie aresztowano 32-letniegc 
W ładysława Plotrowskiogo, klóry w raz ze wspól­
nikami skradł kocioł na Grzegórzkach, W aitaść  ko­
tła  je s t dość znaczna.

Z k rafou

odznaką ookolą. 
rano.
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K o lek tan c i lo fe ry i k la so w e j. Z WJednFa dono­
szą z  16 b. m. Ja k  wiadomo m inisterstwo skarou 
rozdało już kolektory loteryi klasowej, uwzględnla- 
ąc w części banki akcyjne i prywatne oraz kan 

tory wymiany, w  części oferentów prywatnych. 
Przeszło 30 proc. kolektur lo teryi klasowej rozda­
no w Galicy! I Bukowinie.

* Galicyl z a c h o d n i e j  SDrzedawać będą lo 
sy loteryi I lasowej f cząstki ich filie większych 
wiedeńskich banków 1 filia krakowska gal, banku 
przemysłowego, dalej z b a n k ó w  p r y w a t n y c h  

k a n t o r ó w  w y m i a n y :  A. Ra.-zyńsai 1 Leo­
pold B randate tte r w K r a k o w i e ,  Towarzystwo 
zaliczkowe w G o r l i c a c h ,  ignacy  Maschler 
Izrael W echsler w T a r n o w i e ,  To warzy ttwc 
Kredytowe w J a ś l e ,  Chaim Neufeld w J a w o ­
r z n i e ,  Alojzy Iró h lich  1 Dawid Halberstam m  w 
R z e s z o w i e ,  Rudolf Haberfeld w O ś w i ę c i ­
m i e  I A. Nebenzahl w N o w y m  S ą c z u .

Z osób i  firm pry w atuj ch otrzym ali prawo sprze­
daży losów lo teryi klanowej na Galicyę zachodnią: 
Regina Aleksandrowicz, Jadw iga Kronhelmowa, 
Juliusz Grosse, Ju lian  Karklcwlcz, B ernarh Len- 
kowicz, M arya Ziemiańska, K arol Gottlieb i Wolf 
L8w w K r a k o w i e ,  P inkas Dym w K r o ś n i e ,  
in n a  Rainerowa w S s n o k a, Frendenheim  i Kurz- 
well, Simon Spiegel 1 Jn liasz  Strisow er w J a r o -  

t f t . r i u ,  Izak  Nenfeld w S z c z a k o w e j ,  P iotr 
Bielewicz, w Ż y w c u  Siissmann Kiihnreich 1 Ben­
jam in M anderer w C h r z a n o w i e ,  E jzyk Safler 
w T a r n o w i e ,  Szulim F /hukel i Ja n  Dymnicki 
w J a ś l e ,  Samuel L anger w T r z e b i n i  i  Lejb 
Wacha w R z e s z o w i e .

Z podań o przyznanie kolektur lo teryi klasowej 
uwzględniło m inisterstwo skarbu 25 proc. Losów 
loteryi klasowej, których sprzedanych będzie sto 
tysięcy sztuk, zamówiono dotychczas ogółem 309

^ a k o p a r ^ I B  lipca. y Jj-Lriaktri*   ".*-rrę z O*-
czór humoru. —  Poczta),

Zapowiedziany na 13 lipca „dzień spiski*, u rzą­
dzany przez miejscowe Koło T, S. L., nlo odi.ył 
się z powodu niepogody i  odłożony został na nie 
dzielę dnia 20 lipca. Odbył się tylko odczyt prof, 
Tomasza Buły o Spiżu i Orawie. Odczyt ten  je ­
dnakże zan faa t dochodu dat znaczny deflcytr wobec 
czego właściciel hotelu „Morskie Oko*, p. Dzikis- 
wioz, n!e przyjął umówionego wynagrodzenia za sal?, 
nie chcąc narażać Koła T. S. L . n a  dokładanie z 
własnych funduszów.

W  nieuzielę 20  lipca v sa’.i hotelu „Morsk.e 
Oko* odbędzie się wieczór znanego i łubianego 
przez miejscową i przyjezdną publiczność p. W oj­
ciecha Wróblewskiego, który w ty111 roku obchodzi 
25 le tn i jubileusz swej pracy scenicznej. Program 
wieczoru tego je st bardzo urozinaiccny i  doboro­
wy.

Poczta nasza znow u Ja je  nam doskonałą spo­
sobność do k s z ta łc e n ia  się w cierpliwości. Od pe­
wnego czasu, mniej więcej od 1 lipca, albo dostaje 
oię dzienniki znacznie opóźnione, aibo często nie 
Otrzymuje się ich wcale, lub także te, których się 
nigdy nie prenumerowało. Wobec tego nasuwa się 
przypuszczenie, £e nasz urząd pocztowy, zam iast 
wprowadzać możliwe udogodnlen'a, łamie sobie gło­
wę nad wynalezieniem sposobu, dzięki któremu 
adresat otrzymałoy jak  najm niej przesyłek. W  tym 
celu naw et w najruchliwszych okolicach pozm ienia  
no starych llstonoszów i zastąpiono Ich przyjezd­
nymi, którzy go Izinami całemi błądzą jak  lunatycy 
i opóźniają lub też zupełnie nie w ręczają przesy­
łek.

Tarnów, 15 lipca. (F erm en ty  ratuszowe. —
Z Rady miejskiej.) ,

Opozycya ratuszow a w swem Colowem dążeniu 
do utrącenia burm istrza drr Tertila, walczy prze­
ważnie jednym atutem  nie chce za żaaną cenę 
udzielić obecnemu burmistrzowi budżetu. W alka, 
j a tą  toczy na Radz,e miejskiej od kilku m iesięcy , 
przybiera °d czasu do czasu charak ter więcej Iud 
mniej zapalny, oskarżenia wytaczane przeciw go­
spodarce dra T ertila  i jego osobie, szturm y przed* 
jiębrane przez meuerów opozycyl, uie doprowadziły 
do jednego zbożnego życzenia, to je s t do wprowa­
dzania komisarza rządowego, czego radykalni przy­
wódcy o zadęciu  sooyaR8^ 02118115- gorąco pragną. 
Groźoy zawiodły, obywatelstwo tarnowskie w znacz­
nej większości patrzy  a oburzeniem na destrukcyj­
ną pracę tych, co prid płaszczykiem dobra m iasta 
żyw ią inne apetyty. Komisarz rządowy, zapowia­
dany od miesięcy, de przychodzi i prawdopodob- 
nio nie p rzyjdzie . I  dziwuemby się wydało w szyst­
kim, z wyjątkiem  opozyeyi, gdyby do Tarnowa, 
m iasta o blisko 40  tysiącach mieszkańców, które 
pod ręką obecnego burm istrza przybrało dopiero 
cha iak ter europejski, m iał przyjść komisarz -ządo- 
wy, zwłaszcza że gospodarka m iasta je s t normalną, 
a burm istrz posiada znaczną większość w Radzie 
miejskiej. To też jesteśm y przekonani, że nam ie­
stnictwo do takiego pogwałcenia autonomii nie do­
puści.

Pod przewodnictwem w iceburm istrza dra Miii a, 
a później burm istiza dra T ertila, odbyło się wczo­
ra j pusiedzenie Rady miejskiej. G alerya była sil­
nie obsadzona; spodziewała się bowiem burzy, a 
tymczasem, pomimo pewnych zgrzytów, posiedzenie 

Iodbyło jię  spokojnie. Opozycya postanowiła nie do-

a  w m m
p n y  ulicy &'i, Gertrud* l  &

Statystyka wojny. Niejaki p. Gaston B o d a r  f
zestawił sta tystykę wojen, które prowadzone b y ł/ 
W czasie od r. 1618 do r. 1906. Ze sta tystyk i te j 
wynika, iż w tym  okresie czasu odbyło się 1044  
bitew na lądzie, u 122 ua morzu, a  w czasie tyn 
przedsiębrano 490  oblężeń i podpisane 4 4  kapitu* 
laoyj.

N ajdłuższą z wojen, jakie prowadzono w latach. 
1 6 1 8 — 1905 była wojna między W enecyą a Tum 
cyą, która trw ała od r. 1 6 4 4  do 1699, więc przea 
55 lat, na,kró tszą zsś wojną była eze, ciodniowa 
kam pania W łoch przeciw A ustryi w r. 1849. \

N ajbardziej wojownlczom państwem jest, zdaniem 
tej sta tystyk i, F rancya, k tóra ma na sumieniu 1079 
sta rć  orężnych, 652 bitew  lądowych, 63 morskich^ 
332 oblężeń i 32 kapitulacys. Na drągiem  miejseti 
idzie Austry a, dalej A nglia, Rosya, P rusy  i Hiszpan 
nia. W e Francy! na 584  zwycięstw przypadło 4 9 5  
klęsk, liczba zwycięstw arg ie lsk ich  i pruskich s to t 
do klęsk w stosunku 60; 40. A nstrya zwycięską 
była w 42  proc. sta rć orężnych. ;

N ajbardziej krw aw e były bitw y pod Mugdouem; 
(wojna rosyjsko-japońska), gdzie z 624 000  wa* 
czących padło 138 .0u0, pod Seaanem. (320 tysięcy, 
walczących —  122.000 stra t) i  p o i Borodino, g lz l^  

246 .000  bojowników poległo 80.0001 
Podwyższenie oen biletów teatrainycl. w War- 

szawie. „K ur. Por.* donosi: K aucelarya generał-- 
gubernatora, stw ierdzając, że w ciąga roku ost&bH 
niego te a tr  Rozmaitości (dram at) i Opera w ykazują, 
zwiększający się deficyt, poleciła dyiekcyl Teatrów 
W arszawskich podwyższyć o 15 pro. ceny biletóW1 
w teatrze Nowości 1 w tea trze  Nowym (iursle). 
Podwyżka cen ma być natychm iast w prow adzony 
w życie. • £

Wystawa adryatycka w Wiedniu. Z W ię d n ij  
piszą: W  ubiegłą niedzielę po godz. 6 wieczór prze) 
kroczył bram ę wchodu w ą milionowy gość, k tóry^* 
je s t Poiak p. S tanisław  Rogalski, sek retarz w ml-

m

Program od czwartku 17. do niedzieli 20. lipca 1913 r.: 1) Tydzień nowości Pathego (aktualne). 2) Lilly i jej piesek (komiczne —  obraz kolorowany)# 
3) JAK STARUSZKOWIE ŚPIEWALI!,., (wodewil z Morycem w głównej roli —  treść czerpana z operetki „CNOTLIWA ZUZANNA*. 4) Turniej chfopcó^ 
W Danii (sport). 6) Pięć kopij (doskonała humoreska „Nordisk*). 6) Ź  j ^ L U l Z U  A  H I  JŁ część I. (sensacyjny dramat kryminalny)*

puścić do dysknsyi nad budżetem, a  ponieważ rf 
dalszych punktach porządku dziennego zależało opój 
zycyi, jako też większości, przeto po kiikn intęJ' 
pelacyach uchwalono wniosek r. Holzapfla w kia 
ranku  zm iany porządku dziennego. Po dłuższej lub 
krótszej miejscami dyskusyi załatwiono szereg 
spraw. I  tak  uchwalono darować g run t koło Kapło^ 
nówki, wynoszący 950  metrów kwadratowych podj 
ochronką izraelicką, postanowiono w ydzierżaw iaj 
g run t przy soiarni ńa przeciąg 3 ła t, g ru n t zaś 
Pj iml M inisteri i  Infnłackie, wydzierżawić nie wifl 
cej dającemu, lecz dotychczasowemu dzierżawcy Z a 
2150  koron ze względów altru isty  czny en. Pp, 
Scbramlowi, Dziewańskiemu 1 Sametowi przyznano! 
dodatki pięcioletnie, zaakceptowano przystąpienie 
elektrowni do związku i stow arzj szenia elektro .ech' 
nicznego, uchwalono położyć rurociąg w ulicy Cfl 
chej, Przecznicy Strusińskiej, Siennej 1 między u1J 
Kościuszki a Chyszowską kosztem 1400 kor., uwob 
ni ono szkołę bar. H irscha od opłat za wodę i z y  
łatwiono przyjęcia do gminy. “W końcu dokonana! i 
wyboru do komisyi inwestycyjnej. Z wyboru weszli 
radni: Jana , Kas*, Marguiies, Michaiski, di MueiZ, 
dr Offner, RypuBzyński, Szubert, Schwanenfold,’ 3 
Trochanowskl i  W ojciechowski. Z powodu spóźniony 
nej pory burm istrz posiedzenie odroczył.

W ylew  Sanu. z J a r o s ł a w i a  donusi nasz kuł 
respondent pod datą 17 b. m.:

Po raz  drugi już w tym  roku wezbrał S ań  
skutkiem bezustannych ulewnych deszczów i ciągłego! 
przypływ a wody z okolio edrskieb. Onegdaj wre<- 
szcie, gdy BtaD wody podniósł się do 3 metrów 
ponad normalny poziom, San w ystąpił ze Bwyct 
brzegów i zalał okoliczna pola i wsie. Zboża, które 
zazwyczaj o te j porze już się zbiera lub które 
przynajm niej dojrzewają, stoją obecnie pod w odą,. 
Po Sanie uw ijają się łodzie ratunkow e pionierów*! 
z P izem yśla przybyłych.

W ezbrane fale przyniosły na Garbarze zwłoki 
jakiegoś mężczyzny, które zaw isły na kolczastym 
drucie, służącym za ogrodzenie. Zwłoki byiy zupełJ 
nie praw ie zniszczone, widocznie leżały w wudzie 
od dłuższego czasu. P rzy  zwłokach znaleziono ze« 
garek z łańcuszEiem, i z resztek  odzieży i  obuwh. 
należy wnosić, że topielec był wieśniakiem.

Z S a n o k a  piszą nam 15  b, m.: N ieustanni 
wylewy Btały się tu  siłą  fata lną, która przemogła 
sztukę ludzką. Pomimo świeżej reguiacyl Sanu/ 
Sanok pod wodą od 13 b. m., a k a t a s t r o f  
p r z y b r a ł a  o l b r z y m i e  r o z m a r y .  W ezystkld 
domy Podgórza zalane do wysokości okien, P osadź 
Olchowska również zalana, a fabryka wagonów po-, 
niosła wprost nieobliczalne szkody. Dość powiedzieć, 
że zniszczona doszczętnie cała stolarnia, a iune 
w arsztaty ucierpiały znacznie, położone zaś na par 
ter*e b iura zupełnie zdemolowane. Żywioł w ezbrał 
tak  nagle i silnie, że aż po gościńcu płynęła woda, 
jak  olbrzymia rzeka. Fopłoch też wśróu ludności 
był olbrzymi. R ozgrjw ały  s;ę sceny rozpaczliwej 
walki o dobytek, a  naw et o życie, uciekano jakbj 
przed potopem. Mimo to nie wiele było możnk^ 
ocalić z szalejących fal, a naw et kilkoro dzieci’ 
utonęło.

Ku CZCI WIÓniOWbk'ego. Otrzymaliśm y opatrzą), 
ny szeregiem podpisów kom unikat następując*^ 
treści:

W  Narajowie, gdzie m iała miejsce znana poW  
czka w r. 1846, w której Teofil W iśniowski śmifl') 
łem natarciem  rozgromi! austryaokich huzi rów, -f"  
wiązał się komitet, celem uczczenia bohatera naro­
dowego. Na polu, gdzie nastąpiło starcie, zamierz” 
kom itet wystawić skromny pomnik z odpowiednio* 
napisem, ab y utwierdziiL pun lęć tćgo plęknei o • 
*odn.-ffzTejow ojczystych, a  i l - t s r o w j  cn l  ojakf*' i  
pobudzić do pielęgnowania uczuć narudó^ych. -M’®' ■ 
sUczko N arajćw  zam ieszkują niel.czni 1 przeważhl*| 
niezamożni Polacy, dlatego kom itet odwołuje siq 
nlniejszem do ofiarności publUznoj. W celu szyb* 
srego zeb ran ia  odpowiedniego tundusiu  wydał ko' 
m itet jako widokówkę reprodukcyę pięknego, dotycb4 
czas mało znanego wizerunku. Wobec niskiej cenj 
widokówek (1 0  h), Lędą mogły kumitety, k tó /e fl‘ 
rządzają corocznie obchody we Lwowie i innycn 
miastach, w dzień stracenia bohatera, zająć się roz* 
powszechnieniem tego wydawnictwa, D atk i i zamó') 
wienia kartek  nadsyłać należy n a  ręce F r. Nartoff^ 
skiego w Narajowie.

Nowy prezea pow. Rady s fry jsk ie j . Korespom
dent nasz w S try ju  donosi nam : Prezesem  Raay 
pow. stry jskiej w ybrany został przedwczoraj jedno-1 
m jśln ie p. W łodzimierz Barańsbf, poseł na S&jO, 
krajowy.

Z A k ad e iril ro ln ic ze j w D ublanach , W  term N  
nie przedwakacyjnym 1 912 /13  złożyli następujący 
słuchacze egzamin główny po trzechletnich studyach 
dr Zdzisław M aryan Chmielewski (z edzn.), Anton 
Droguś (z odzn.), Felicyan Boudau Juściński, Jau  
Jużkiewicz, A ntoni Łastowiecki, Adam Stępkowski 
Ja n  Kazimierz Szczepański, W in c en ty  Borys Za»j 
leski, Karol Zaleski (z odzn) i’ H enryk Weyaseń 
hoff.

S i & r i & e s i .
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■dsterstwia kelejowem. Milionowym pierwszym go- 
■olbin b , ł  Wiedeńczyk Józtf "Wagerer, elektrotech- 
nlb. Obu gości przyjęto na wyBtawie fanfary na 

bach, oraz wręczono im ofiarowano przez dyrek- 
! Wystawy złoto zegarki, jako pamiątkę. P rzy 

eJ sposobności zaznaczyć nalany, żo, po Niemcach, 
Jhcych najliczniej odwiedzają wspomnianą wysta- 

1 Polacy. Słyszy się też niemal ciągle polską mo- 
^8 na te j wystawie, gdzie więcej drogich piwiarń 

kawiarń, aniżeli adryatyckich widoków.
" i g r e s  sy o n ls tó w  w  W iedniu. Z W iednia do- 

W i e d ł  ^  ® w rześnia b. r . odbędzie się w
1 powszechny kongres syonistyczny. Dotych- 

" yjazd zgłosko około 700 delegatów różnych 
, . or£anizacyj syonistycznycb, oraz bardzo wiele 

będą Z *^0ZD te3 partyi. Z kongresem połączone 
dane ł ^  ^nwBkich tow arzystw  gimnastycznych, 
raz  d t  ^ Przec|staw ienia w języku hebrajskim, o- 
lace nh az^ wane będą kinematograficzne zdjęcia, na­

rt raz życda żydowskich kolonij w Palestynie. 
(2„ i j 2u.r a  f e r a l n a  w  P ary żu . Z P aryża dono- 
Dosłó m‘: Koail8ya naukowa francuskiej Izby 

Przyjęła wniosek tycząoy się ponownego 
Prowadzenia cenzury teatralnej. Policyi będzie 

P zjsingiw ało prawo zakazywania grania tych sztuk,
' Te rochw alają czy apoteozują zbrodnię, lub obra­

d ą  nioralność. Należy zaznaczyć, że poważni auto* 
ro\Tie dramatyczni poparli wniosek ten odpowie 
dnirni ennnoy acyami.

Zmarli.
Kb5ądz Jordan  Józ„, D ą b r o w s k i ,  kanonik 

U noiik  kapitały w Żytomierza, zm arł tamże w 
dniu 14 b. m. przożywrzy la t 59

W Buenos ji.rres um arł niedawno Jdoef L e w i  
«fcl, i r,ta lerz 1863 roku, przeżywszy 7 lata.

*W W arcie, ziemi kaliskiej, um arł w 68 roku 
tycia profesor akademii duchownej, zs. p ra ła t F e­
liks D r z e w i e c k i .

, Quo vadi8“ W Podgórzu. Towarzystwo „So- 
kół“ w Podgórzu w wem przedsiębiorstwie kine­
m atograficznej urządza do 18 llpca b. r. włącz- 
nie przedstawienia bQqo Ta di*- Sienkiewicza, we- 
m g  zdjęć firmy Cines. Bardzo niskie c e r -  wstępu

5  « «  codzienni , w go­
dzinach popołudniowych o 3, 6, 7 i 9 wieczorem.

»yon lSHkon^a ladel*ała 8 kor.: ióc. •
J . L. dla o-in z ie a i^ ! ;9! U--r‘ jJ"ir j^JkwalSzk*. 
2 . kali nJarzŁ n starQS2bl V,. p . a kor.

P%tek% i7*'t0ka17 1{P°a' AlofcBeff° -  ’
ino i Ksn

Marceliny; ws 1 
Kamilla;

Wscuóu tóońoa dnia lT fi g° * IVj1°*
zaot.-d o godzinie 7 ° godzinie 8 minut 61;r J S f 0 !0l" « .»» iT o ,  Ł g n i  " S . s3

moiretr ooLzBrfi od -f . lJry“m‘ “  Dnia 18 llpca ter- 
■rahsł się. +  lt)H do +  ŁJ4-P Gels.; barometr

?38^,'jin  pt l 0 8°d*inie 7 .pno stan
Zai upane. ( re r z - : 3 t  1I W< Jela-; “  wiair Tfimperatjirl Zmązku turystyoznego.)

Osia. v \u tril niB0W16' T8 ' 0 *Jl3z* X ran0 w clenio !»° Pro-rno . nie-ma; sima, o uch m orno. 
n a: oiepło, chwilami deszcz,

barometru
ELChodni.

Opera operetka lwowska w Krakowie.

M P ^ « k : „EwŁ“. 3
.. 3»jaoe* -Flot zaozaro rany-(balet)l „Ta-S a S i ^  Janlny

W niedzielę po poł. po oenaoh dramatu i Noo w W «
lCVl ■ • « i  am rór. T _____ .■ u  i-. , . "  »» “ ■

Nauka jest bezpłatna i  trw a 2, względnie 3 la  
ta. Bliższych wyjaśnień udziela zarząd szkoły.

* Kolej Przemyśl-Krasiczyn-Krosm Z F r z e -
m y ś l ą  piszą nom:

W  sprawie budowy kolei lokalnej Przemyśl-Kra- 
siczyn-Krosno odbyło się 11 b. m. posiedzenie R a­
dy powiatowej, pod przewodnictwem m arszałka ks. 
Sapiehy, Sprawę referował d r Scheinbaub, podno­
sząc żądanie wyższej gwarancyi ze strony W ydziału 
krajowego. Przem yska Rada powiatowa w r. 1309 
celem uzysuania te j kolei dała gwarancyę w sumie 
200 tysięcy koron, a  strony interesowane, jak  w ła­
ściciele dóbr, n; sumę 397 tysięcy koron. Na ią -  
danie W  ydziału krajou ego Rada powiatowa dała 
znów snpergwarancyę na tę  sumę, czyli razem za­
gw arantowała rząaowl do sumy 697 tysięcy kuron. 
W dwa la ta  później, gdy udziały stron wzrosły 
do snmy 479  tysięcy ko.on. Rada powiatowa znów 
m usiała dać na to swą snpergwarancyę. Obecnie 
W ydział krajowy dla samej budowy kolei z P rze­
myśla do K rasiczyna zażądał gwarancyi 100.000 
koron, zaś dla stron supergw arancyi na 226.000 
koron, to Jest razem na 325 tysięcy koron, a  dla 
całej budowy 597 tysięcy koron, a nadto wyższe­
go oprocentowania, wobeo czego wysoKość dochodu 
gwarantowanego musi być podniesiona do 5-48*/»-

W  rezultacie zapadły nastęDującej treści uchwa­
ły : „R eprezentscya powiatowa uchwala imieniem 
powiatu przyjąć wobec funduszu krajowego gw aran 
cyę czyttego rocznego dochodn od przyjętych przez 
W ydział krajow y akcyj zakładowych, względnie od 
ndziałn w spótoe z osranlczoną porębą przez prze' 
ciąg 7 5 la t od dnia ogłoszenia w dzienniku praw 
państw a L o ic e ijl ua budowę kolei lo ja lne j P rze- 
myśl-Kroi no w wysokości 6 ‘48  od s ta  rocznie od 
samy 597 tysięcy koron, względnie 325 tysięcy ko­
rna. zależnie od tego, ozy cała lin ia  zostanie w y­
budowaną, czy też część od Przem yśla do K rasi­
czyna, pod warunkami, że gw arrntow any roczny 
dr -hć’ wynosi przy budowie całej lin ii 32.715 K 
60  hal., zaś przy budowie tylko częściowej linii 
17 .810 K, W  końcn W ydział powiatowy wezwie 
interesowane gminy, aby powzięły odpowiednie u- 
chwałya.

• Kongres koszykarski w Pradze. W  niedzielę 
dnia 20 llpca, o godz. 10 przed południem, rozpo­
czyna oc.'ady pierwszy zawodowy kongres dla roz­
woju przem yśla koszykarskiego, zw ołary  do P rag i, 
z powodu trw ającej tam międzynarodowej wystawy 
przemj słu koszykarokiego. Urządzeniem kongresu 
zajmuje r -ę poważny komitet, w którym, z ram ie­
nia m inisterstw a handlu, bierze udział sekretarz 
m inistcryalny, dr. K arol P ollrk . —  Czeski krajowy 
Związek koszykarski nadesłał na ręce L ig i Pomocy 
przemysłowej zaproszenie ogólne do wszystkich, któ­
rzy się w k ia jn  naszym in teresują rozwojem prze­
my płu koszykarskiego, do wzięcia u i z iała w kon­
gresie. Ponieważ s im a w ystawa koszykarska, trw a­
jąca w Pradze, nastręcza bardzo interesujący przed­
miot studyów, a kongres przyczyni się z pewnością 
ao oświetlenia me jednej sprawy zawodowej orze­
my Błn koszykarskiego, L iga Pomocy przemysłowej 
zachęca Interesowane koła do zwiedzenia wystawy 
I ndziałn w kongresie. Bliższych informacyj udziela 
Biuro L igi Pomocy przemysłowej.

Kfdtj polityce e M iii
t ( Tel of onem) . "‘ ='

Wiedeń, 17 lipca.
„N. Fr. Presse“ zaprzecza pogłoskom o h l i ­

s k i e m  u s t ą p i e n i  i m a r s z a ł k a  G a l c y i  
hr. G o ł n c  n e w s k i e g o .  Co sie tyczy ̂ donie­
sień, że pząd wniesie r z ą d o w y  p r o j e k :  r e ­
f o r m y  w y b o r c z e j ,  nastąpi to tylko wtedy, 
gdy zapewniona będzie w i ę k s z o ś ć  dla tego 
proiektn, nawet na wypadek obwuncyi.

Namiestnik K o r y t o w s k i ,  który wczoraj 
wieczorem konferował z ministrem oświaty E n s- 
s a r k i e m  i szefem tekcyi t  w i k l i ń s k i m  
w SDrawach galicyjskich, będzie dzisiaj prowa­
dzić pertraktpeye w dalszym ciągu- W ponie­
działek udsje się namiestnik Koryowski na 
d w u t y g o d n i o w ą  k u r a c j  ‘ 1° a
W czasie obecnych narad w Wiedniu ni 
padną ż a d n e  u c h w a ł y  decydujące politycz 
nej natury. .

>cseł K. L e w i c k i  w rozi. iwie ze ^ p ó ł-  
pracownikiem BZeit“ oświadczył, f jest Konie­
cznem, aby zupełne wyjaśnienie sytuacji w sp 
wie galicyjskiej reformy wy nrcze’ n .^ s tą p i­
ło  p r z e d  z w o ł a n i e m  Se j mu.  Do ą J - 
dnak Rusini nie powzięli ż ą d n y  - e j 
j ą c y c h  u c h w a ł  i czekają na postano 
Polaków.

M ® w a t  w © j E i a  

b a S k a ń s k A -
(Tel. nN. Ref.“ z d. 17 «Pea>

TWieCẐ  »,Lo ^Bdostatai gośćinn*ss srWaydtwej 1 °,tatn- ̂
 ̂ Dcuiedziafek: .Ź /ci - pi ryskie*.

■Wy K o r Z lo w io i ! ^ ^ ; ;  Ja

B ,  G a b p y e i a k u ,  P a ł a c  S p i s k i ,  
ą , j k o w »  Wynajmuje i sprzedaje pierw­

szorzędnych fabryk fortepiany Ditnma, harmo­
nie i pianole za gotówkę lub n a  spłaty n aw e t 
dwndziostomiesięczne. Instrumenty używane od 
cen najniższych. Wystawa obrazów. Wstęp wolny

dtfepwowodć, tę chorobę naszego wieku, po­
garsza się jeszcze nardziej przez obstrukcje- — 
wywołane bowiem przez mą dolegliwości dają

Wiadomości artystyczna, naukom l literackie.
—  „W aw el*. Tonr II, łfa teryały  archiwalne do 

budowy samku zabrał i wydał Adam C h m i e l . __
tdq u .̂zuć dotkliwie w calem ciele i wywołują1 wydawnictwo „Grona konserwatorów Galicy!
ni A-Z "kT _ i.___ 1 —r,-. ,1 „ /oA^rrlro TTr-o rł/ îa^L^a I * i * • m    TT Cl ft T . ^    "ipokój. Naturainą wodą gorzką Franciszka 
•Tózefa osiąga się przy wielu chorobach trawie­
nia. znakomito wyniki. Tę znaną wodę mineral- 
ną pije barazo cnętnie \..elu pacyentów, a na 
wet przy diuższem stosowania dobrze się ją znosi. 
»duż od wielu lat — pisze piofesor Obersteiner, 
prezydent Związku wiedeńsl:ich lekarzy chorób 
Merwowych — przekonałem się o znakomitem 
izłałarriu wody gorzkiej Frauciszka Józera .
° o  n ab y c ia  w a p te k a c t ,  d rogaeryach  i  w  sk ła ­
dach wód m ineralnych . D yrekci <» w ysyłkow a 
Wód ze źródeł leczniczych  F ra n c isz k a  Jó z efa  w  
Budap-----

za-

38SZC16.

KINO SO K Ó Ł  W  S A L I .5 0 K 0 Ł A  
W  PO D G O R Z U .

Tylko jeszcze we czwartek duia 17 i w piątek 
18 lipca b. r. wspaniałe arcydzieło Sienkiewicza

według zdjęć sławnej firmy „Gines*. —  Ceny 
zwyk le.

S r o a l k a  l w o w s & a u
L w < i w ,  17 lipca.

Wiceprezydent rady szkolne] krajowej p»a
Dem bowsd przyjmować będzie do końca bieżących 
feryj w poniedziałki 1 środy, zam iast w niedziele 
( środy.

Konfere ucyt> CKręnowa nauczycieli pow iatu  
lw ow sk iego  odbyte się we Lwowie we wtorek w 
obecności w iceprezyaenta dr Dembowskiego celem 
dokonania wyborów na konfenneyę krajową. Na 
292 obecnych otrzym ali kandydat! „ O g n ik a "  p. 
W izimirsKl 236 gh P- Hajdzikiewicz 225  gł. i  C; 
*ostali wybrani delegatami.

Komisya informacyjna Tow. Bratnie) pomocy
Puchaczów politechniki we Lwbwiendzieir wsi t-
hich wiadomośoi, dotyczących stndyóv nn politech­
nice (za załączeniem marki na odpowiem.). D la iio- 
Wo w rtępujących na politechnikę urządza kurs ge- 
ometryi wykreślnej i rysunków odręcznych. W y- 
kłady pow jżbzł 1 ćwiczenia prowadzić będzie prof. 
dr. BarteJ. K urs rozpocznie się 26  września, Zgło­
szenia nadsyłać pod adrerem : B ratn ia  Pomoc, Lwów, 
Politechnika.

K z i a i  c k o i a O U i i c r a j  *

* Krajown szkoła tkacka w Krcśnlcę Dyrek-
oya zuwladamia, że już obeonle można zapisywać 
Uoznlów do toj szkoły n a  kara nankl, rozpoczyna­
jący gię l  września. fV arunki przyjęcia są nastę- 
pnjącei 1) Ukończ-nie przynajmniej szaoły ludo- 
Wej, 2) uiończony 14 r. życia i  odpowiednie roz- 
T aięcip fizyczne.

S tr. 874. Krakówchodniej. Tom V. 2°. In folio,
1913

Księga niniejsza jest dopełnieniem rozpoczętej 
przed 5 laty  z ram ienia „Grona konserwatorów 
Galicyi zachodniej* wielkiej pnblika^i-poświęconej 
zamkowi kró.^wskr in na W awelu. Tom pieir-szv 
tej publikacyi pt. W aw el: „Zabudowania ' W awelu 
I Ich dzieje , opracowany przez dra St. Tomkowi- 
cza, wyszedł a druku już po r . 1908  —  obecnie 
ogłoszony tom d.-ugi przynosi bogaty m ateryał ar- 

siwalny, wydobyty częścią z archiwów krakow­
skich, częścią z archiwów głównych w W arszawie 
i z archiwum b. komlHvl uknrhTioi.hiyrum b. komisyi skarbu tamże, 

ń Bjmuje on a) Inw entarze zamku, zaw arte w 
lu .tracyach wlelkorządowycb, b) m ateryały archi­
walne, dotyczące zamku i bndowli zamkowych do 
tycLczas nieogłoszone. Rachunki wielkorządowe się­
g a j ,  pra wie od początku X V I wlel- n aż do ro :u 
L779. Są one źródłem nietylko do hi story i budowy 
i urządzenia zamku, lecz zarazem pierwszorzędnym 
m ateriałem , z którego czerpać można wiadomości 
o oenach robocizn różnych rzemieślników, Ich wy­
robów i materyatn. Gi npa „Uewizye i opisy* przy­
nosi m ateryał na podstawie oryginalnych rękopi­
sów zebrany, obejmujący czar od 1564 do 1798 
roku. Trzecia wreszcie grupa „L isty  i re lacje*  
obejmuje m ateryał dotyczący również historyi zam­
ku krakowskiego i budowli jego, zebrawszy bądź 
z rękopisów, bądź też już w innych ogłoszony wB- 
dawnictwach. Ten m ateryai obejmuje la ta  od 1535 
do 1828 roku.

Oryentacyę w tym olbrzymim materyale ułatw ia 
W jbaz osób 1 rzeczy*, przynoszący indeks na­

zwisk ujęty w j  ai kuszach.
W ydawnictwo niniejsze będzie kopalnią wiado­

mości nie tylko do bistoryi W awelu, jego prze­
mian, przebudowy i restauiaeyj, ala ma ta k ż i ol­
brzymie znaczenie dla historyi gospodarczej w P o - 
sce, a to jedynie tylko i wyłącznie dla historyków 
zawodowych, przynosi bowiem materyM zupełnie 
surowy, jak  n. p. rachunki, spisy w ydatki . pr 
tokoły lustracyj zamku i inwentarza, Uosłaany opis 
zamku 1 komnat, słowem szczegóły, które zain te­
resować mogą jedynie badaczy historyków, Z tego 
m ateryału uróść może dopiero w przyszłości pod 
ręką wyszkolonego historyka całkowita hibtorya 
zamku na W awelu, na k tórą zapewne długo jeszcze 
wypadnie nam czekać. Za  irnd  w tak  doniosłem 
przedsięwzięciu wydawniczem podjęty, nale iy  się 
grona konserwatorów zachodnio-gaucyjskich, jak  i 
wydawcy tycn muteryałów drowi Adamowi Chmie­
lowi, zasłużone uzuaiue. wp,

—  Ntiwe książki'-
Klemens B ą k o w s k i :  „Mieszczanie 1 szlachta1". 

Obraz sceniczny z życia w X V III wieku. Kraków 
9 ]3 . K sięgarnia Spółki Wj fawnlczej polskie! 

iihef Go 11 e n h o i e r :  „Polityczna strona dzn» 
łainości Maurycego Mochnackiego (180:J— 1830)“ . 
P ru ta  zarysi K ralów . Nakładem Kółka histeryków  
U. Jniw . Jag.

Obrona stoMcy*
Sofia. Rząd czyni wszelkie DicV i pi - 

tow ni:a dla obrony Sofii, dokbd ś c i ą g a  
w i e l k i e  m a s y  w o j s k a ,  Arrifa rumuńska 
maszeruje daiej na Sofię. B u ł g a r y a  ma
o d c i ę t y  d o w ó z  ż y w n o ś c i  d l a  s w o ]  } 
a i m i i , ponie waż wszystkie poląM - !» kolejo­
we s ą  w r ę k a c h  s e r b s k i c h  i r u m u  
s k i c h.

Pochód Roman *■
Sofia. (Ag. bułg.> Obudzenie miasta O re- 

c h o y o  przez wojska r u m a ń 8^ 1®* ® P 
prawiły sio Dunaj na okrętach lai owych i 
wojennych, nie napotkało na opór wojska buł­
garskiego. C z ę ś ć  w o j s k a  r u m u ń s k i e g o  
m a s z e r u j e  w g ł ą b  B u ł g a r y i -

?nrcy  pod KirhiinssCa
Sofia (Ag. tuig.) Z porodu ma/szn wojsk 

tureckich K i r k i l i s s e ,  ludność chrześci- 
,aństa Tracyi o p u s z c z a  s w e  s i e d z i b y  i 
u c i e k a  k n  g i a n i c o m  B u ł g a r y i .

Konstantynopol. W o j s k o  t u r e c k i e  p o ­
s u w a  s i e  d a l e j  b e z  oporu . Przypuszczają, 
ze jutro o b s a d z a  w e j s k a  w c a ł o ś c i  l i ­
n i ę  E n o s - M i d i i : .  Założone w 3,vliwryi przez 
Bułgarów miny podwodne, obecnie Turcy u s u ­
n ę l i .  Przewieziono tu 70 jeńców bułgarskich.

Konstantynopol. Jedoń z dzienników donosi, 
że przybyli z Auryauopola podróżni opowiadają, 
że B u ł g a r z y  o p u ś c i l i  A d r y a n o p o l  
u o s t A w i l i  t a m  t y l k o  p a t r o l e  d l a  u 
t r z y m a n i a  p o r z ą d k u .

l/alfcf o Ufr źe ndżll.
Belgrad. Koło K i s t e n  d ż l l  przyg-otowuje 

się r o z s t r z y g a j  ą c a  b i t w  a,W stępne walki 
już się rozpoczęły.

Belgrad. Urzędowule donoszą: Wczoraj o g. 
4 po południu oddział naszych wojsk, po sztur­
mie z a j ą ł  m i e j s c o w o ś ć  J u c i k a m i k ,  
ważną pozycyę na prawem skrzydle bułgarskiem 
koło K  i s t o o d ż i 1. Nieprzyjaciel poniósł o 1- 
b r z y m i e  s t r a - y  i nciekł w nieładzie.

BoILi id. Z główne kwatery w  K u m a n o -  
w i e  donoszą, żo armia seroska prowadzi w 
dalszym ciągn 0 1e,n z y ^ ę  p r z e c i w  w o j ­
s k o m  b u ł g a r s ^ inl*

Poebóu Greków.
Ateny. (Ag. nt ). Dywizya grecka obsadziła 

M( le  i ko n bez oporu. Według urzędowych 
doiiiesień wojska greckie zast*ly we wsi Hi- 
v-m >va * mieszkańców z a m o r d o w a n y c h

i “ U  B s l 8 - i r '> ' ł . r e sz ta  »ci6k la- 

SerSta prasciw Wamaal!.
Bfilnrad P r a s a  w y s t ę p u j e  b a r d z o  o-

s t r o  ł  / e c i w  R u n u n i i ,  której postępo­
wanie wywołało r oz c z a r o  wp n i c  w Serbii.
V śzystkie plany S e^ u  co do kooperacyi z Ru-

n ie  m a ż a d n y c h  i n f o r m a c y j  
T a ś c i  w y  ch zam l a r a c h  R u m u n i i .

°  Pr»«a oświadcza, że Rumunia chC9 dokonać 
Jan ku  na Bułgaryi,  kosztem Serbii.

_i u s tfń  ąpsflciy il3Tb srótffł Bu ■ 
gary!.

Paryż. „Figaro* ponosi z P e t e r s b u r g a ,  
jakoby ambasador austryacki oświadczył rządo­
wi rosyjskiemu, iż  A u s t r y a  s t a n o w c z o  
n i e  d o p u ś c i  do  r o z b i c ; a B u ł g a r y i .

llota rosyJsUa w Wafeda -
Wiedeń. Ambasador rosyjski, Giers, był 

wczoraj w ministerstwie spraw zagranicznych. 
Jak słjchać, miał on tam w r ę c z y ć  n o t ę  
ro'  r j s k ą ,  odnoszącą się do przesilenia bał­
kańskiego.

Przfcdlleuio w Bułgaryi,
Sofia. (Ag. Bułg.). Ponieważ ga iinet znaj­

duje tię w itauie dymgyf, posiedzenie sobrauja 
zrfwieszonot M a l i n  w stara się utworzy o ga­
binet koncentracy;uy, ziozuny z wszystkich
stronnictw. , , . ,

btiia. Król chciał powierzyć misyę utworze­
nia gabinetu G e n a d j e w o w i ,  Stam Duło wiście. 
Ponieważ jednak większość sobrama jest ruso- 
fikk p l r - n tbIł  ,n a  w i e l k i e
t r u d n o ś c i .  Rozwiązanie sobrani a jest obecnie 
również bardzo trud nem-

pcha uowy trenow^j,
Fukar^szł. Odczytanie mowy tronowej pizy- 

jęli senatorzy! i posłowie z entuzyazmem. Licz- 
sa obecnyei pailamentarzystów nio bvła zbyt 
wielka, ponieważ wielu jest w armii. Przed 
parlamentem tłum zgotował ministrom owacyę.

Bultiiresżł. (Ag. Rum.). Senat wybrał prezy­
dentem D y Jego ministra sorun" zag., L i c L o -  
w a r i .  Następnie uchwalono upo.zaźnieuie dla 
iządc. zaprowadzenia w razie potrzeby s t a n u  
o b l ę ż e n i a .

Izba deputowanych uchwaliła 100 milionów 
na mobilizacyę. Posłowie z r z e k l i  s i ę  d y e t  
na rzecz rodzin rezerwistów.

l i f t D  i t i p f m

0 i n t e o l c i  J i m ]  a s i o r i n y * *
z 17 iipoa. 

Z »IeId/.:
Wledhń. N a  g i e ł d z i e  p a n u j e  n s p o s o -  

u i e n ' o s ł a b e  z powodu niekorzystnych wia­
domości z Bałkann.

B a r z e  I  r y J e w .
Grao. Burza i oberwanie chmury wyrządziło 

tt wielkie szkody. Z g i n ę ł y  d w i e  o s o b y .  
Woda wtargnęła do koszar konnicy, skąd ucie­
kło 200 komą z któiych 35 utonęło.

Woda wtargnęła tasże do wielu kawiarń, na 
wysokość jednego metra tak, że goście musieli 
się schronić na bilardy.

l o  z a B a ! m i ą c ? a  i r r c m l W
K raków , 17 Jipca.

Z now u 'ca tu ją  po lsk ia  dzieci. Czytamy w pol­
skim „Macurze*, wycboJzącym w Szczytnie pod za­
borem pruskim:

„Niemiecki nauczy ciel Harpein w W njakach w po­
wiecie szczyclcńsklm na Mazurach zaprowedził w 
szkoie óryginalnyr rodzaj kary, nazv/any przez n ie­
go „Polakiem *. Ów „Polak* —  to kawałek kija, 
k t ó r y i r  b i ł  d z i e c i  w s z k o l e ,  gdy mówiły z 
sobą po polska. Słynny ten pedagog bił dzieci pol­
skie dwoma rodzajami takich kijów. Dzieci starsze 
katował „Polakiem* z czerwoną głową, młodsza zaś 
z czarną. Jeżeli dziecko przemówiło po poisku, bi­
te  było przez Harpeina, oraz musiało kij ten  nosić 
w kieszeni tak  długo, dopóki się go nie porbyło. 
A działo się to w ten sposób, że ukarane dziecko 
musiało szpiegować swoich towarzyszy 1 donosiło 
Harpeinowl, hto mćwił w szkele po polsku. W ów­
czas nauczyciel odbierał kij od ukaranego dziecka, 
bił nim nowego „zbrodniarza* i wręczał mc go po­
tem. W  tak i sposób „Polak* wędrował z rąk  dc 
rąk. Dzieci szpiegowały się wzajemnie i  denuneyo- 
wały*.

„Redakcya .M azura*, która u m i e s z c z a  p o ­
d o b i z n ę  t e g o  k i j a ,  tak kończ; odnośny arty ­
kuł:

„Podobiznę tego „Polaka* odeszlemy do Muzeum 
polskiego, aby Polacy wszyscy wiedzieli, w jaki 
spobób germ anizaje się dzieci nasze na Mazurach*. 
(Muzeum szkolne we Lwowie chętnie przyjm ie tę 
cenną pamiątkę. Przyp. „N. Ref.*).

d r e b n o n s t r o j ś w  ( b a k t e r y j )  z n a f d n j ą  
sFę w  j a m i e  u s t  Niektóre z tych drobnott 
strojów wywierają szkodliwe działanie na błonę 
śluzową ust, gardło, migdały i zęby. Eotychcza1 
sowe środki których używano w celu usunięcia 
tych drobnoustrojów, nie zawsze były celowej 
t. zn. nietylko n e niszczyły owych drobnoustro­
jów, lecz nadto zawierały często składniki, któ­
re nadwerężały szkliwo zębów. — Skutki były. 
wprost przeciwne zamierzonym. Preparaty „Tle* 
uol“ natomiast woda do not, pasta i proszek 
do zębów, wyrabiane podług recepty Dra Na-* 
polcona Cybulskiego, profesora Wszechnicy Ja-1 
giellońskiej, posiadają wszelkk własności, wy-' 
magane przez nowoczesną bygienę jamy ust. — J 
Odznaczają się przedewszystkiem działaniem ba- 
kteryobójczem i przeciwzapaluem, nie mszczą 
szkliwa zębów, a z powodu miłego smaku i za* 

pacbu są nader przyjemne w użyciu. 
Preparaty Profesora Dra Cybulskiego prawdzi*} 
we są tylao z nazwą „TLENOL*. 5752 1 ?

K f f f k h f i r i  k ’ m c i  A d a m  H ii c ln f
l m U J k l w w I i U  b. asysten t c. k. Kliniki chorócasyBtent
wewnętrznych Dnłw. Jaeib ll., o r d y n u j e ,  jak  l a t 1 
ubiegłych, od 20 kw ietnia Dom „ K r o u e n a p o «  1 
t h e k e “  (przv M tih lb rn n n ie ).  3447  9 13 >

H&niisia
J a g i e n k a

Ligia
trzy niedoścignione w gatunku, najpopu­

larniejsze obecnie czekolady
A. PIASECKI —  Kraków.

3640 6 ?

Odpowiedzialny■ redaktor i wydawca: 

M i c h a ł  K o n o p i ń s k i ,

N A D E S Ł A N E .

Artykuły w tym dziale nie pochodzą od 
redakoyi).

*pt ikaeh n a  pruw r.oj iąda<5 przetwórń M3LLA.
Ł ó d k a  tra n cu a k a  I s ó l  M olla. »  W u -s

bó1 “sm'er? ai^°8 • ”  i r f j s p ®wzmac-ilająoe r i
F lastka oryęin. 2-— JC Dosta< można U  
w każdej ar'tec 1 drogneryi. Głowna 
tprzedaż i tiysyłka - a prowincyę u ap>
; carta n . Molh, c. i k. nadw. iostawoy, . 1

Wiedeń i., Tuchlauben 9. 457

i  imle praody!

Zakłatf techniczno-dentystyczny
Karyaiia Jaagustyna
długoletniego współpracownika D ra W ernilow sklego 

OJ 9 — 12 i od 2 — 5.
Kraków, ul. Podwale L. 8, I. pfetro.\

4792  12 20 * r

0  ZAKOPAHEMatfiitniPi
H o t e l  -  P e n s i o n  

W a r s z a w s k i

murowany, zwrócony ku stronie południowej,
z w?ło,;iem na góry. Urządzony z komfortem. 
Wodociągi z zimną i gorącą wodą. Kanalizacja. 
Centralne ogrzewacie. Weranda.—  Elektryczni 

oświetlenie. 5537 6 d

U n i a  M m m .

C m  e n  ^ e n s i o n  o d  f i  i i .  d z i e n n i e .

i% l e s z k a n l c
P r * y  u l i c y  S z p i t a l n e j  M r  3 6  n a p r z e ­

c i w  t e a t r u
pierwszo piętro 10 pokoi (kuchnia, łazienka spi­
żarnia) od paździc-nika do wj najęcia. (Z w iedzać1 
można od godz. 11 do 2 w Dołudnie). 5V 7 i  3 4

„N ajrzód*, dziennik jocyallstyczny w Krakowie, 
duia 12 czerwca b. r . zamieścił artykuł pod ty tu ­
łem: „Ksiądz Minkiński w Ameryce*, rozmyślnie 
nie podając szczegółów, które odnośnie do mojej 
osoby zm ieniają postać tej sprawy. Otóż nie poda?

N arrzćd*, że ksiądz Mińklński już od 20 miesię­
cy, a więo blisko od dwóch la t przed upadkiem 
chrześcijańskiej Spółki spożywczej nie należał ani 
do dyrokcyi, ani do rady nadzorczej tejże. —  Nie 
podał również „Naprzód* tej okoliczności, że ksiądz 
Minkiński, ustępując z zarządu, zostawił chrzości- 
ańeką Spólke spożywczą w równowadze fiinanso- 

wej —  bez deficytu. Jeśli ksiądz M IntióskI ustąpił 
z  zarządu, to dlatego, żo w marcu 1911 r. ciężko 
zachorował i z porady dwóch lekarzy usunął się 
od obowiązków, których z powodu choroby ppełniae 
nie mógł. —  Kto zaś zaw inił bankructwo, wykaże 
proces, ja k 1 prawdopodobnie będzie wytoczony w ła­
ściwym winowajcom. Nadto oświa iczam, że przed 
mym wyjazdem do Ameryki, zgłosiłem się do c. k. 
P rokuratoryi państw a w Krakowie, złożyłem tamże 
odnośne zeznania i zawiadomiłem ją, że wyjeżdżam 
do A m erjki, jako delegat L igi ponmcy przemysło­
wej we Lwowie, bom faktycznie takowy m andat 
otrzymał. Stosownie też do instrukoyl Ligi pomo^i 
przemysłowej dla dobra kraju  działanie rozwiń i- 
łem. Gdybym jakiejkolw iek odpowiedzialności pia- 
wnej podpadał, tobym się dziś nie znajdował na 
ziemi amerykańskiej, gdyż chrześcijańska Spółka 
spożywcza zbankrutowała w listopadzie 1912 rokn 
a z k raju  dopiero 11  kw ietuia 1913 roku wyje 
chałem.

W  razie danym nie omieszkam również dostar­
czyć wiycej sz .zegółów, a  naw et staw ić się przed 

junałem sądowym, aby okazać, kto mówi p ra ­
wdę, czy , Naprzód*, czy podpisany.

I3ŁLFALO N. J., dnia 1 lipca 1913.

K s . J .  M in k iń s k i.

A n t o n i  E y b a ^ s k i
d e n t y s t a  w  J a n i e  

w y j e c h a ł  z a  g iu n icę , — O  p t u r r o e l e  
z a w i a d o m i .  5927 I  ?

Paulina Wetstein 
Dr. Natan Weiss

zaręczeni.
Kraków. Przemyśl.

i j W  r a z i e  l a f o b y *  farbuje dobrze na czarno 
wszelkie suknie w 24 godzinach. Również na 
wszystkie inne kolory. Pierwszorzędna chemi- 
cz; a praltra nar /ykwintniejszych toalet. Wiener 
Theaterpetzerei u. Fa-berei Wen, tY/1, Grossa 

heugaese 17. 4 b5 i  18 ?

tefluiii Uf Ml. i raayste;
w Krakowie

a dnia 17 lipca 1913, godzina 1 w południe.
1, Waluty? Franki .pap? erov e płac* 98*538 żądają 93.— 

SO-to frankówL’ w złocie 19T0 19*22. Dolar»’amerykiiń . 
i l i e  *93*— 408*— '

IL Liity i&sta-rne: 5-pro. Llstji zast. prem. Barku
hipot. —*---------- , Z1/,-pro. Listy \ n \ .  Banku bip.' B1-—
cl-óO. 4-pro. Li&ty zast. B?*nku hip. 82 — 82*oO. 4 ,/.-pr'
f .1 qf v  tc n ła n r n *  W *nlrn l-ralA w nrtn  t.l.JSA <i . / . *U s ty  z a s ta w n e  B -n k u  k ra jo w e g o  »1‘50 92*— . 4 -p rc ,’ L i-  
1 -y z a s ..  B anku  „ r a j .  33*—  84*— . 4 -p ro . L is ty  „ a » i’ 
To«-. k re d . z i6m . n ięo fc  9u*20 9 7 '2 0 , 4 -p rc . L .s ty  z r  t ’ 
g a i .  T o w . k re n . z iem . 4 1 - le ta ie  92*—  93*—  4 prCi j^l*
sty zust. gal. Tow. kred, ziem. 63-letnie 82-— a j  .
4 ‘/» P ’oc. l is ty  sa s t .  g a l .  T ow . k re d y t, z iem s. 52-1 ;t n : t 
63*—  94*— . 4 ','o-prc. L is ty  za sL  B a u s u  g » lic . d la  h a n ­
d lu  i p rz e m . 87 90  83*90.

III. O b lig a c y e  i p - iy c z k i :  4 -p ro . G alio . O Dligacye p ro -  
p in a c y jn j  97*70 9 3 ‘70 4 -p rc . P o ży czk a  k r"  j. z 1893 r .  
! l  -  83*— . 4 -p ru . P o ż y c z ta  m , L w ow a z 1411 r. 81*50 
81*50. a -p ro . P ty c z k a  m . K ra n o w a  z 1909 roku  80.30 
S r e o .  * ‘/j-p ro . O b lig ao y e  k o m u n a ln e  B a n k u  k ra j .  89*35 
8 l‘*7 i .  4 -p ro . O j l ig a c y :  ko le jow e 79 25  79*75.

aV. A k c y e i B a n k u  h ip o t. wo L w ow ie 615-—  620*—  
G alio . d U  h i n d lu  i  p rzem . w  K rak o w ie  400*—  405*— 
A k„ye ko le i L w ó w — (Jie -n io w ce— Ja a sy  605*—  610* .

Zdrsa isiagrauczne.
Wiedli., 17 lipca. (Gleida południowa).
Marki 118*20. ileu tt majowa 81*63 Renta koroncwa 

węgierska 8105. Akcye a_str, cazł. kred. 314*50. 4k-ye 
węg. zakł. kred. 803 —. Azcye aagloban.ru (31*—.  
Akoye Unm banka 581*—. Akoye Bankrereiro 5u6*50. 
Akcye Lauderaanku 602*—. Akoye kolei państwowyoŁ 
688*60, Lombardy 122*—. Akoya fabryki oroni 961*—, 
Akcye tytoniowe 329*50. Alpioy 045*50. Rima- .uraiiyi
oon. a i___  _ .i.,*,.—a TV» u. ^AlaznArm .11) W[J T .ttaw630*—. Akoye praskiego Tow. żelaznego 30 84. Losy 
tuseckie 228*50. Ruble 253*25, Skoda 816*— . 4 1/_ nrim___________  . 4l/t Pioo.
Listy zastawne Banku, gaiio. dla haudlu i przem. —*—,  

U. ooo ienie: sliae. 
b .l. 17 iipoa. (mblirn poranna),
i  k y j kredytowe 101 75. Tow. dyskontowe 180*50. 
Usposobienie: ailuo.

Giełda zbożowa, 
uudapeszt, 17 lipca. T-jg zbożowy.
. izeaioa na pażdziu.ail 11*36 do 11*37; pszenica na-, 

kwieoiei 11*68 do 11*88; iy U  na październik 6*89 do'1 
8 89? uwi-g październik 8*27 do 8 28 . L^orudaa na i i - ’ 
piec 8T 3 do 8*04; kukaiudza na sierpień 8*12 du 13; 
kukurudza na mai 7**18 do / 29; rzepak na sierpień 
15*45 do 15*55, ,

Oterty: mierne. Chęć kapsa: mierna: Uspaiobiomii 
słabe; pocuinurno.

Zaufanie
zdobyliśmy sobie naszych licznych P. T. Odbiorczyń przez rzetelną i dyskretnąobsługę, —  dając 
po niskich cenach towar V  nżyciupraktyczny —  przez pewność wszelkich objaśnień. Powiększamy 
stale nasz skład i jest bezsprzecznie u nas największy wybór w artykułach hygiemcznych dla 
Panów i Pań. Wszelkie artykuły gumowe zawsze świeże na składzie i bezpieczne w użyciu.

m i

ijse^aloosć Wyprawy ppłcżnicze. — (Miga 
Skład apl „Sdisiias", Kuków, ul. Diiiga 18



w r oSó,' N o w a  r  E K o  a  m  a Czwartek 17 Lipca /yi3ń

Ocz. “  ł  i  n iem . ję z y k . poszu-
! i  A&liiSł l lW M tD i  k a je  m ie jsc a  n a  p >  

poł. do 1 lnb  2 d ziec i, a lbo  ja k ie  *o in n eg o  za ­
ję c ia . W . M a iu s iń sk a  K rak ó w , G ran iczn a  11. 

1)030

E © i ° a s p n i i s n t a
n iem ieck ieg o , dobrego s ty lis tę  i s te n o g ra fa  n a  
2  g o d z in y  po po łu d n iu  od 5 — 7 za  w y n a g ro d z e ­
n ie m  50 koron m iesięczn ie , p o sz u k u je  się . — 
Z g łoszen ia  pod „ S te n o g ra f  6 0 0 “ posto re s ta n te  
Kraków . G027 1 3

P an n a
z p ra k ty k ą  k ie ro w ą , w p ra w n a  w  lic z e n ia , po 
sz n k iw a n a  do b iu ra . Z g ło sz e n ia  lis to w n e  w raz  
z podan iem  w a ru n k ó w  do f irm y  S te fa n  S ie ­
czkow ski, K rak ó w , u l. S ław k o w sk a  11. U ferty  
n ie u w z g le ln io n e  p o zo s ta ją  bez odpow iedzi. 

6029 1 3

J E M L e s
ra sy  S eter, O -m iesięczny, za  n isk ą  cenę do n a ­
bycia . — W iadom ość: ul. S iem irad z k ie g o  17, 
u  dozorcy dom u. 6026 1 3

Ucz. Ol fil. inna. sfJ5$S*2E
r i e  po poł. albo  w ieczór 2 0  K  m iesięczn ie . — 
S. M a tu siń sk a , K rak ó w , G ra n ic z n a  11. 6020

Ognie sztucznie
5437 poleca najtaniej 10 10

£ £ •  M i e m e t z
Kraków, ul. Karmelicka 15.

Aspirantka farmacyi
z  rozpoczętą  ju ż  3 1/,-m ies ięczn ą  p ra k ty k ą , p o ­
sz u k u je  z p rzy czy n  od n ie j n iezaw is ły ch , m ie j­
sc a  n a  p ro w in c ji . — Ł a sk a w e  zg ło szen ia  pod 
„ F e lik s11 poste  r e s ta n te  K raków  Xl. 6019 1 S

Szuiimn lokalu
n a  Rklep k o rzenny , z m iesz k an iem . Z g ło szo n ia : 
8. S „ n i. S ta ro w iś ln a  64. 6022 1 3

1.
1  5919 39 0

© 0 0

P a n n a
z ukończonym  k u rse m  b n c h a lte ry i, p ra k ty k ą  
b iu ro w ą  i  p isz ąca  n a  m aszy n ie , p o sz u k n je  po­
sad y . Z g ło szeń 1 a pod „ K . B2. 5 5 “  p rz y jm u je  
A d m in is t r a c ja  „N ow ej ll» fo r« iy u. 6023 1 '3

4  pokoje
przedpokój i k u c h n ia  n a  [ I I  p ię trze , od f re n ta  
za ra z  lu o  od 1 6iorpn .a . do w y n a ję c ia . U lic r  
Ł obzo w sk a  6. T a m ż e  ife T e p  z a ra z  n a d a ją c y  się  
n a  f ilię  p ra ln i  lu b  g a la n ta ry i .  ■ 6010  1 o

FaszsjItGlg
w  b liskości p la n t  2 pokoi z k u c h n ią , u m eb lo ­
w a n y c h , n a  3 ty g o d n ie . —  Z g a s z e n ia  lis to w n o  
z p o d an iem  ceny  do dozorcy dom u, u lic a  
św . F i l ip a  21. 6035 1 2

Fryzpni pomocni
zo s ta n ie  p rz y ję ty  z a raz . J .  K aw eck i, Ja w o rzn o . 

6013  1 3

liii I
z wysoko położonych rewirów, ma na
sprzedaż w  roku 1913
bsso 2 i  Z a r z ą d  d ó b r  P e r  c c i  u.

Panienki lali sMentl
znajdą umieszczenie u izrael. rodziny. 
Zgłoszenia pisemne pod „Opieka" poste 
restante-Kraków, za okaz. kwitu iaser.

5394 6 10

2 P if lllffiP, 11
z przedpok., kuchnią, łazienką i  św ia­
tłem elektr., od 1 sierpnia do wynaję­
cia. — Ul. Lubomirskich 1. 47, stróż 
wskaże. 5S56 3 3

Akuszerka
FF Jpow a, m ie sz k a  p rzy  u l. K rem o ro w sk ie j 4. 

6034 1 3

L wfe&Mi Mfammy »  l i P ! i  
mm i upij

m a  zew sze n a  sp rzed a ż  w b ard zo  w ie lk im  w y ­
borze b ard zo  p ięk n e , od zam o żnych  osób pocho­
dzące  lan d a , p ó łk ry te  jed n o  i  d w u k o n n e  knezer- 
f a e t o n y  w sze lk ieg o  ro d za ju , le k k ie  k a b ry o le ty ,
b ro n  n i i  t. d. —  K u p u je  te ż  w szy stk o  ze 
z w in ię ty c h  s ta je n  za  g o tó w k ę  Iud p rz y jm u je  
w  kom is Ka. ol F isc h e r. W iedeń, II, F ra te rs t ra s s e  
72 , H o te l N o rd b ah n . T c  Ił 20107. 201 84  0

ssąc© ■ gamray o sśls 35 s»E. 
•- 8 . . . — - E S S a l s i  S e r i i a g  :---------------

O a r d z o  m a i o  u ż y w a n y ,  sprsr- 
i v i^  n o w y ,  o k a z y j n i e  t a n i o  

d o  n a b y c i a .  5722 4 4

W iadom ość w b iurze firm y:

A ord l.

■ w  E Ł s ? s a , J i x ® ' W B r & ®

o trz y m a ła  n a  sk ła d  g łó w n y  i  p o le c a :

Bi antome. Ż yw oty  pań sw aw olr ych , p rze ł. K  
Boy w  2 to m ach , K ra k ó w , 1914 . . . 25 —- 

(w y d an ie  zb y tk o w n o  w  szczu p le j ilo śc i egz.) 
Dwa p ro c e sy  r.n a rc h is ty c z n e  w K rakow ie,

K rak ó w , 1 9 1 3 .................................................* —
Englander W. S zk ó łk a  p ra c y , K raków ,

9 1 3  2 '60
Klemensiewicz L  'Z ?  Z asady  ta te rn ic tw a , 

w y d a n e  p rzez  S e k c ję  T u ry s ty c z n ą  T . T .
- z  i lu s t r a c ja m i,  Lw ów , 1 9 1 3 ....................2  30
Mai passant de Gwj. W ybór p ism , t .  XI

„ f i t o ś ć 11  ......................... 3 -
Mille Piotr. K am yczek. W a rsz a w a -K ra k ó w  2 '50  
Montessori Dr Marga. Domy d ziec ięce  . 3 ’60
W yspiański St. W esela (w y d a ń 'e  p ią te )  . 4  — 
Wiśniowski Józef. Sen  dn ia  le tn iego . 4-—

K r a k ó w ..................................................................... 3 '60
Wiśniowski Józef. Dolina łez. K rak ó w , 1913 

Do n a b y c ia  w e w szy stk ich  k s ię g a rn ia c h .

ja Ac .ZU zCł r.v4

6024  1 4

e w e r y
uam sk io  i  m ęsk ie  uży w an e , o raz  t a n d e m  (na  
dw ie  osoby), i ardzc ta n io  do sp rz e d a n ia . —  
K I K l e n s t Z ;  S m a k ó w , K a rm e lic k a  15.

569* 6 10

» Jii!
pensjonat zdała od ulicy i kurzu, wspa­
niały widok, pokuje słoneczne z weran­
dami, kuchnia wytworna, fortepian w  
domu, ceny b. przystępno. 5703 6 10

S k le p
Jo  sp rz e d a n ia  z p raco w n ią  do o p raw y  obrazów , 
zao p a trzo n y  w  to w a r: ram y , ob razy , g a la n te ry a , 
w yrob iony , d la  fachow ców  odpow iedn i ( ii tro li-  
g a to ra , rzeźb ia rza  lu b  sto la rza )  gotów ka po- 
t iz e b n e  40C0 K . Z g ło szo n ia : L w ów  „ E s te ty k a " ,  
u l. F re d ry  U. 6900 3 3

samodzielna, z sześcioletnią praktyką 
w notaryacie, pisząca b. biegle na Un- 
derwoodzie, poszukuje odpowiedniej po­
sady. Zgłoszenia pod S. K. 7339 poste 
restante Nowy Targ. 5961 i  3

Krynica,-hole! Jikśfyn
Są do wynajęcia tanio ładne pokoje na 
doby i sezon, także mieszkania z ku­
chniami. 5986 1 3

Posady aspiranta farmacji
szuka młodzieniec z ukończoną Y l kl. 
gimn. Tnlormauyj udzieli aptekarz Gold- 
fluss w Dębicy. 6015 i  3

K a s p e r k a
katoliczka, wiek obojętny, z kancyą 
400 kor., potrzebna do sklepu zaraz. —  
„Kasa" p u s t e  r e s t .  Kraków. 6008 l  2

>o handlu
tefis irart *  wiś i m
Władysława Biirsztyha

w  E o ^ c z y s a c h  6012 1 2 

potrzebny  jes t p r z iU ty lm m i.

Kaadydgł natsryainy
ru ty n o w a n y  sz u k a  posady . Z g ło szen ia  p )d 
tyD.a“ p o ste  r e s ta n te  Jarosław. 5842 3 6

L@kel
n a  sk le p  do sp rzed a ży  v,'yrobów m a sa rsk ic h , 
p iek a rsk ich , n a  m lecza rn ię  ln b  in u y  in te re s , 
e w e n tu a ln ie  z  m ie sz k a n ie m  i lo k a l n a  sk ła d , 
p rz y  u l, D łu g ie j 50, do w y n a ję c ia . 58G7 3 5

Poszukuje się do wynajęcia
d ó m a  t f s o f o i a e i j o  _

z ogródkiem, 10 — 15 ynkoi, w dziełu. 
We.mła lub pobliżu. Zgłoszenia Kazi­
mierz Nr 232 poste restante Kraków, 
okazicielowi kwitu inserat. 5825 i 3

380 fear. i wiąssl
zapłacę temu, kto mi v yrobi ię..szą 
administracyę dóbr. Zgłoszenie: „Agro­
nom" poste rest. Rhyslenice. 5790  4 j

O d i  K .
c t o n l a  w e d łu g  n a jn o w sz e j m ody, w ykończono 
a r t .  E S  r s k lE M Ę ,  p rzez  'ip ie c  i sio rp ią i f .son 
z pow ierzonej m a t e m  32 K . N a  p ro w in c ję  w y­
sy ła  próbki i  t .  d. G ó r k a  k raw iec , f c r a k ó w ,  
u l. D łu o r  18. 0738 4  6

Urzędnik prywatny
z k i lk u n a s to le tn ią  p ra k ty k ą  ' '  w iększych  r ia -  
ją tk a c h . o raz z e g z a m in e m  z b u c h a l te r i i ,  p !'.» - 
k u jo  posady do a d m in is t r a c j i ,  k o r tro lo ra , i  och­
m is trz a  lub  k a s je r a  P o sa d ę  o b ^ B  m oże 
zaraz . Z g ło szen ia  u p ra sz a  nad^yiau  pod „ ..2U O - 
E I“  poste  r e s ta n te  s i r a i łO W  1.

Zdolny
ru ty n ę  m a ja c y  a g e n t  pod ró żu jący , p o sz u k u je  
z a s tę p s tw a  n a  G alicyo i B u k o w in ę . Ł . 
m an n , K rak ó w , D ie tlo w sk a  64. 5S91 o

O b r a z y  o r y g in a E n e
Malczewskiego, Fałata, Tondcsa, Kotsisa, Koniuszki, Filipkiewicza, Fabijańskiego 
i innych polskich artystów. — Roproflukcyc z obrazów polskich i obcych ar ty ­
stów. — Listwy na ramy w wielkim wyborze. — Oprawę obrazow uskutecznia

się szybko i dokładnie. 3239 0
Z . Mżiutr»25Glba, - - - - K r a k ó w ,  W lś ln a  i l .

hasaatsszi— s.s

S IA T K I D R U C iA N E
sur&we lub cynkawane. ogrodzenia siatkowa ula demów, will, 
c rodów, par;<ów, drut kolczasty, liny druciane do promów, ma­
terace druciana, mebis mosięins i żelazne, 'lachy dziurowane 
lub prasowane, poleca po cenach fabrycznych  222819 24
Hutter i Schrantz, Tow. akc. m W iedniu.
Cenniki ilustr., w zory ,k osztorysy  w y sy ła  się  darmo i optatnie. Reprezen'acya Ga Galicyi i Bukow.jj

D. Kurzmann, Kraków, Mostowa 10b. — ' 3!efon1461.

©  &>

sp rz e d a je  now e egzem

§ L  T a f g e t ,  a n t y k w a r n i a ,  I g r a k ó w ,  W i ś l i a s a  L  8 .
T\ U pi-J^-n^ron. D i n w  K r ó lo w tó  "Naw ar- , i lu a t r . ,  za -m last, lO  K. t - l k o  5  K.

A p a ra ty  e le k try c z n e  a la rm u ją c e , z a b ez p ie ­
cza jąco  przeciw uratizisńy, d la  w il, h o te li 
i n ro s z k a ń  p ry w a tn y c h , ta n io  do w ypożyczen ia .

A p a ra ty  te  o k aza ły  się  eardzo  p ra k ty c z n e  
i  bez  w sze lk ich  w y d a tk ó w  m o żna w szędzie  
zastosow ać .

B liższe  szczegó ły  u d z ie la  b iz in te reso w rń a . w y ­
n a la z c a

r i .  d f f i f e ©

G021 P « '3 g Ć F 2 S ,  I I ? .  S s k e l s l s a  1 .

] M or wymiany
rw K f a k e w i e s H y h e f e  g-L  1 1
oznajmia, iż dekretem W ysokiego c. k. 
Ministerstwa skarbu z 11 liDca 1913 
poruczoną mn została sprzedaż losów

6. k. ąuair. Inferyi klasowej
i prosi o cenno zlecenia. 6037 l  2

P o sz u k u ję  a d m in is t r a c j i

-ksiuBleitaćy
u rz ę d n ik  au to n o m iczn y , żo n a ty , m s ta łe j  p o sa­
dzie . Ł a sk a w e  z g ło szen ia  pod  M , P. S 3  poste  
r e s ta n te  Krabów, za o k azan iem  k w itu  in se ra t. 

50 4 0  5 5

Kamienica
z ca łym  k o m fo rtem , z 12 la ta m i w o ln em :, do 
sp rz e d a n ia  lu b  du z a m ia n y  n a  p a rce lę  b u d o ­
w a n ą ,  n a  s ta ry  dom  do p rz eb u d o w an ia , n a  
fo lw ark  lal) n a  p r e te n s ję  h ip o te c z n ą . N a  dom  
w a rto śc i 300-1 5Q k o ren  p o trz e b n a  pożyczka 
h ip o te c z n a  ] 10.000 koron, n a  I  m ie jsce , n a  6°/o. 
Z g ło sz e n ia  pod  „Interes" posto  r e s ta n te  f l r r -  
l i ć w .  za  o k a z a n ie m  k w itu  in se r . 6809 3 3

Majątek
bardzo ła d n y , 2 k m . od  K ra k o w a , o b e jm u jm y  
około 70  m orgów , w  c z c ji ł ą k  d w ch o sn y c li 17 
m orgów , do sp rz e d a n ia . K o m u n ik a c ja  zn a k o m i­
t a  z K rak o w em . B u d y n k i m ie sz k a ln o  ja k o te ż  
go spodarcze  dobro. D o’ k u p n a  p o trz e b a  20 .000  K . 
Z g ło sz e n ia : Jó z e f  Ja n isz e w sk i, K ra k ó w , r.lica  
B o ta n ic z n a  6. 5564 6 10

40 K

I K

7 IŁ 

I IŁ

1) Heptameron. Opovr. K rólow ej Nawary, iiuntr., żkikW M  o k  t - i ':o  k .
2) S ach e r-ń ia so c ii. „P em r.n iczn o  k o b ic iy Ł  pow ieś", z a m ia s t  6 20 K  ty lk o  i'
3) —  „ W e n u s  w  fu trz e " , p o u in -S , Z a m ia s t 4  K  ty lk o  l ':;0  l(.
4) ffiiohaeiis. K ieb eżc io c zn y  wiele p rz e k ł. K rd iiń sk ieg o , * .m ias t. 2-40 K  ty lk o
5) P e lc z a r  d r  J. „ 'J a so n a ły n " , w y i  I I ,  L w ów  1910, z a m ia s t  5 K  ty lk o  2 K.
6) P i t tn e r  Dr. Pr~-wo k o ś„ is in e , 2 to m y , w v l  ™  r. 1913 ty lk o  7 K.
7) I aum e X. Z a sa d y  i całość w ia ry  k a to lio l le j , 8 to m ., z a m ia s t  2y 1 ty lk o
8) W iła. Z  m o ich  s tro n  W a rsz a w a  j 903, pow ieść , z a m ia s t  3 K  ty lk o  !
9) Starkrnan A. % n o ta tn ik a  w ię ź n ia , W a rsz a w a  191 0 , zam iast. 2  o0

10) A lfons h r. D. Pfiiui tn ia i  L in d y  M oi 'i Y.Tr iV.-a 1903, S S rn iast 1 X  t j l k o  l 'o 0  K .
11) B e rk o w sk i 1. h r. Danin. A lm a n a c h  b łę k itn y . G en ca ic g m  rodow  p o lsk ic h  w  e ls g . oi raw ie ,

z a m ia s t  16 K  t r lk o  8  t  . ,
12) G aw alew icz M. Bez’ c e lu , 2  to m y , po w ieś :, z a m ia s t  4'cO K  ty lk e  I 'o 0  K.
1 5 1 —  , .J a d ',  z a m ia s t  5 '2 0  K  ty lk o  2 ,c-0 l(.
14 __  .W ir" , pow ieść, z a m ia s t 3 -20  K ty lk o  l^ O  K.
15) Korzon 7 .  'W ew neirzr.i! d z ie je  P o U k i, 6 tom ., ł lu sU . m ap . o rj'© . pólsk ., zam . 50 K  ty lk o  18 K. 
” 6) R a k s  v’s»-'i K. W ew neU -zne d z ie je  P o lsk i, a m ia s i 4 K  ty lk o  !'G0
17) u - :- io n 'z  r  3Sil 1, 19L2V czasop ism o o l i te r a t ,  i  sztuęe,_ zam .u,st  60 K  ty lk o  po 7 '5 0  K-
3 81 M «rrnv  C P odr-m zn ik  p sycho log ii, W ars : a w a  1905, r a m ia f t  4  L. ty łk u  2 K.
10) B rsy ć r  S fa h is ła w  Dr. L ek arz  dom ow y, K rak ó w  19i 0j - a w ia s t  3 K iy lk o  I K.
20) F linzer T. M etoda n a u k i  ry s u n k u  z  t a b l , z a m ia s t  2 00 a  y A 0 © ?/■ /
21) L iboni3 t .  S ty le :  ja p o ń sk i, em p ire , g o ty c k i,  c le g . op . r ^ n - ia s t  8 K  ty lk o  ? '5 0  *
22) H ier.iojew ski. L u d z ie  r e w o lu c ji , z a m ia s t  2 K  ty lk o  86
23) W yrobek  P r . E. C horoby a  m a łżeń s tw o , z a m ia s t  " K. ty .lso  1 R. _ *• ,
S )  —  A lk o h o l i  p ro s ty tu c ja ,  g ru ź lic a  i  sam obo jsu -.o  z a m ia s t  o K  ty lk o

■ - .................................... ic r z “ , p o w :eść, z a m ia s t  3 A  ty lk o  FuD K.
z r . 1900 —1913, w  opr. p łó t., z a m ia s t  uO K  ty  .ko  po 6 K.

m ° to d ą  An&o a, r d z ie la  ta n io  R. S. G .. n lica  
G o łęb ia  16, I I  p., f ro n t. 5858 2 10

M s c k a i g k - S i i a s a r z
z lobrą praktyką, poszuknje posady. —  
Zgłoszenia pod „Mechanik 30“ poste 
restaute 56, ¥s!ien, Vi. 5990 2 7

Zakład nowoczesnej fotografii, plac 
Szczepański 2, Kraków, poszukuje I-ta

5994 2 2

Sfyloae m£t:2 aniyjzns
i zwykle do sprzedania. —  L e o p sM . 
M 3e5aovjs!sa, E raków , ul. św .'Jaua
1. 1 6 ,  I  p .  5 8 9 8  3  3

M  15
W o fsk a  19

poleca n a  czas w a k a c y jn y  zn ak o m ito  obiady, 
5941 2  5

pfflpii filcsi^nls
z 4  pokoi, kuchni, przedpokoju, na I 
piętrze, przy ulicy Kościuszki 1 w Pod­
górzu, od 1 sierpnia do wynajęcia.

5975 3 3

M f i l l a
z dużym ogrodem, w Krakowie, do sprze­
dania. Poste restante Kraków, okazi­
cielowi kwitu Nr 51)76. 5976 2 2

Wubcrasi ir.lód Kpeyins!
lipcow y, deserow y , z w łasn e j p as iek i, 5 k g . p u ­
sz k a  7 koron . W y b o rn y  m iód  stołow y do p ic ia  
4 1/, l i t r .  g ą s io ie k  koron  6. M asłu sto łow e, co­
d z ie n n ie  św ieżo, 5 k g . p aczk a  koron 1D 80. W y ­
sy ła  za  z a lic z k ą  I .  TSi, F a r b a ,  P o d h a j c e  7 8 .  

5977 2  0

8 S © E fp £ a !2 $ & ? is :S  5_ koron, ja b łk a  pap iorów - 
k i  3 ko rony , g ru sz k i 3 ko ­

rony , o p ta tn ie  za  za liczk ą , w  5 k g . koszykach  
S ch ac lin er i  D ik m an n , w yw óz owaców, Z a le ­
szczyki. 5989 2 6

Samej™ zaopair/wa- 
r.ie się w wodę

z głęboko  położonych 
ź ró d e ł b u d u je  Najwię­
ksi) i najstarszy sło­

wiański r a k łe d

ANT. KPI
Hranics, Morawa
Towarzystwo akc.

F ro sn e k ty  g r a t i s  i franko . 
2 097  2 9  50

m łyn :
li l i i  i  iffii!
w w r e g o  » ta r ta k ie m  Tub retJWgO z tvch ,

b lisko  m ia s ta  lu b  ew . s t a c j i  ko le jo w ej. O bjao.iie- 
n :a  z w a ru n k a m i p rz y jm u je  A d m in is t r a c ja  
„N ow ej R e fo rm y 11 pod 5852. 5852 3 3

in te l ig e n tn a  z dobrej rod z in y , w  ś re d n im  w ie-

I K.
23) Rodziewiczówna. y M P  
26) Tygodnik  iinstrowar.y
2'Ą V.ieiki wybór r.ut na cy trę . 557G 2  3

iiiMiEMzpperflifl*
Glogaua wewnątrz i zewnątrz emaliowane t,0^ J anKa 
stalowe wanny z prawnie chronionym znakiem -dler . 
Dzisiaj bezsprzecznie najlepsze wanny do nowoczesnych 
łazienek, zakładów leczniczych i szpitali-

13. le i®  l  f t lp S  5.
Wyrób „Austria-Briinn“, najlepszy na świa­
cie Dostać można u wszystkich instalatorów.

Prawdziwe 
tylko z moim 

znakiem 
podwójnego 

orła.

k u , p o sz u k n je  za ję c ia  do z a rz ą d u  g o sp o d a rs tw a  
na  w si lu b  w  m ieśc ie , do to w a rz y s tw a  i  opiek i
n  
i

s ta rsz y c h  oesób. łn b  dzieci. B liższo  szczegóły  
fo to g ra fia  n a  ż ą d a n ie . A lro s;_  „O łC Z& ftG  

35l‘ SC O " posto  r e s ta n te  H r a u o W  g ł. poczta , 
5995 2  2

Ekonoiłia
kawalera, zdolnego, znającego się do­
brze na prowadzeniu gospodarstwa sta­
wowego, poszukuje Zarząd dóbr Brze­
źnica." 0 930  2 3

] l i  psi rai asiis
do sprzedania. Bliższa wiadomość: ulica 
Czarnieckiego 10, parter, oficyny.

5974  3 5

. fo r te p ia n  .
k -ó tk i. bardzo  d obry  do n a u k i, sp rzo d a ir tan io . 
K rak ó w , u lic a  G o łęb ia  1. 10, sk le p  m eb li.

*5831 4  5

Eupąię i ' spiśsBdaJą ,
używane meble, g ard e ro b ę  męską i dam­
ską, fu tra , jakoteż inne przedmioty. —  
S. ttatzner, Bracka 5. Korespondentka 
wystarczy. ___  565o 6 20

-4
Ob

A anl w d o w c y
mjgą jadać, bez obawy popsucia sobie żołądka, z n a n e  Z dob**OCi J v

mowa obiady • kĉ acye
w  A-Ł TLU G  lu .  XX X. «3T S3Ł K» S i 19C S- ^  j  » P R Z Y B O I > i ł “

R ^n eF c  4 5 ,  I.
W abonam encie m ięsne obiady z rzęch dan po I koronie. 5535 4 10

S to ik ó w
30 g ię ty c h , 2 k asy , b iu rk o  d u że  lepsze, sza 
fa  z lu s tre m  1 n a  k s ią ż a i ,  s e rw a n tk a , s tu ł d ę ­
bow y n a  24 osób, różn e  u m y w a ln ie , lu s tro  do 
m ag a z y n ó w  i  in n e , w  ra m a c h  m ah o n io w y ch , k r e ­
d en s , kom oda, s to lik  do k a r t ,  m ah o n io w y , £a- 
nar>ki d w ie  po 2 1/ ,  m e tr a  d łu g ie , do in te re só w , 
m a sz y n a  rę c z n a  i  k ra w ie c k a , ro z m a ita  b ro ń  a n ­
ty c z n a , o b razy  i  t .  p . rzeczy  w y s p r ie d a je  się  
zu p e łn ie  do 30 lip c a . K rak ó w , U l. G o łęb ia  10.

5579 7 10

E c r l s a t a  s  E r o d A w  E 3

V .c fi

bu. bata z Braddw

Gd tfasifo -s*-3 ? s*ef doiraii I mass?

E e r l i s f ą  [ r o s y j s k ą
j  ahJosa LnaJo.nJgty polona 6astźe.a 57 IO4

W. A O | J O V I C Z A
*» Er© 5ae?s na pcgsaniczu rosyjakiaa

1  t e n t  „Fauiilijnuj11 b ardzo  dobrej .....................................K  2-80
1  fani „Y.elanąu de M o3k3i“  vr o r rg .  o pak ., h» jlep * * a j 5-— 
1  t a i t  Mlr.p ii-i£ i‘s c e sa rsk ie j, w o ry g iu a ln e iu  o p a k o w n a iu  7*— 
1  i e n t  „O kruahów ,, z n a jle p s z y c h  h e r b a t  k w ia itfw y o h  2-40 
liu w a  C eylJn , g -n u o z ia ru is ta , ir .ii i io  5 k g  . 13 i l i  2 3 -— 
Galion w o łyńsk i, h y g ic n ic z n y , z d z iczy zn y  1  k ilo  . li 6 '4 C  
Kawa C ejlon  p a lo n a  g o rącem  pow. ‘/ . k g . K  1'92 i 2-60

Onfe 14 iipsa
zgub iono  z ło ty  łań cu szek . —  Ł a sk a w y  zn a la z c a  
ra c z y  oddać n a  p o licye  za  w y n ag ro d zen iem . 

5 9 7 2 ’3  3

* I

y
Ul; W arszawska 1 5. 5200 2 o

P i ę k n y
„ S e f e 5 ' ss żó łty , do n ab y c ia . W iadom ość: u l. 
P ędz ich ó w  15, u  s tró ża . 5902 3 6

dOEE K łarow aray (kilkanaście ubika­
c ji) , SS KJSirów SrOHiii, n raz z w ieS-
h im  O jirotlem  warzywno-owocowym, 
oddalony od Rynku gł. 15 minut drogi. 
Bliższych wiadomości udzieli p Stani­
sław Antoszewski w drunami „Czasu11, 
ul. św. Tomasza. 5269 o 10

W i / . i o g p c n a
deserow e, n a js z .a c h e tn ie jsz y  g a tu n e k , s łodk ie  
j a k  m iód, 5 k g . 5 K , m o re le , ao rykozy , b rzo­
sk w in ie  5 k g , 4 K , ja b łk a  g ru sz k i, ś liw k i 5 k g . 
3 R , w y sy ła  Je n ii M u lle r , w łaśc ic ie l w in n ic , 
K isk u n b a ld s  (W ęgry ), 5993 2  10 )

i  peM
przedpokó j, k u c h n ia , ła z ie n k a , pokój sTużl.ow j,
I  w s z e ik im  m o w o czesa y ia  k a m ło r ie m ,
I I  p ię tro ,

3 pokoje, przed p o k ó j, k u c h n ia , ła z ie n k a , 
p a r ie t ,

Sklepy, lo k a l o b sz ern y  n a  pracownię, 
od 1-go p a ź d z ie rn ik a  b. r. dc w y n a ję c ia  a d i c a  
S i-O f liK a  6 9 .  W iad u J iu ść  od 2 —4 r,u p o łu d n iu , 
u l. św . G e r tru d y  9, I I  p . 6968  2 4

Majątki ziemskie z gorzelniami, o w y­
sokich kontyngentach, z terenami na- 
ftowemi, w różnych okolicach G alicji, 
w bardzo żywych glebach, pu przystę­
pnych eonach i na korzystnych warun­
kach ds nabycia natychmiast.

Udziela informacyj i przeprowadza 
transakeye „ Z w ią z e k  U iera !a n e3 w e  
L w o w ie , ul. Kopernika 11.

Pośrednictwo wykluczone. 4790 12 20

p arte ro w y , p ra w ie  now y, 3 pokoje i  i u ch n ia , 
z ogrodom , do sp rz e d a n ia  z a ra z . K ro w o d rza  M u­
ro w an a  Nr 205, obok n ow ego  d w o rca  to  wari - 
w ego . O g lad ać  m o żn a  od g o d z in y  3 po popołud.

5 8 5 4  3  3

S! Bfftodobrasle !!
caiy lipiec, m iód Wprost z u la  n a jsm aczn D ]"  

ra ry ta s "  K  8 '5 0  freo, H o r u n n i e 'szy. P a to k a  
w i c a ,  cm . n au czy c ., E w a n c s& ity . 6853 o

i
n a  4 do 6 p ro cen t pocxn^s/,v  od_^20\Ija 
reczy c ie lam i lub  bez, ep tacu lne  w  ra ta c h  Bjie; 
siecznych  po 4 kor., <Ba w y p łaca ln y ch  osób } *" 
żdogo 1 t a n a ,  ja k o te ż  k o rz y s tn e  pożyczk . h>po-
tocz.io  u sk o to c z n ia  F il ip  . e ld , b a n k  i oiuj'0 
g iełdow o, B u d a p esz t, V III ., R a k c c z i-u t. 71 . O b­
ja ś n ie n ia  zad arm o , op łacone. 5932 3 6

y \

fitiaz; sryginały
Malczewski ego, W y czółko w- 
skiego, Fała ta , K ossaka, Axen- 
łowicza, sprzedam  okazj^nio 
bardzo  tan io  Ul. św. A nny 3, 
I I I  piętro. 5960 2 s

ftżeni się
k a w a l e r ,  inbdU nrzystojuy i sympaty­
czny, kuPiCC> ohei-niu kierownik pewnej 
firmy; z Panną łub wdową, szlachetnych 
zajetj uę lat 80. Cel i byt przyszłości 
j e s t  już Osiągnięty. Posag pożądany! 
Adresować proszę: „Merkury 330" poste 
restante Kraków, okazicielowi kwitu 
iuser. Na anonimy nie odpowiada się. 
Pośrednictwo nie wykluczone! g o u  i  2

poszukuje a k w iz y to r ó w  lokalnych i 
do podróży, dia pozyskiwani; rbezpic-
czeu ludowych b e a  cM S aiłla  l e k a r ­
s k ie g o .  Zgłoszenia pod: k .  Z. przyj­
muje A gencja  dzierników, b ra k ó w ,  
Szczepańska 1. 9. ‘ 5967 2 3

S a u i to r ju m  Dra Jak linu  w P ilin ie  (Czochy) 
do o p e ra c r j

(P R Z E P U K L I N Y  i W O L A .
IT o sp ek t i  p ism a  o ty c h  c ie rp ie n ia c h

'A darm o. 3374 27 0

20 do l

lym pitSM c1
m łoda p a n n a , p rz y s to jn a , łag o d n eg o  usposol i >  
nia, w y ch o w an a  sk ro m n ie  i  re lig ijn io , sz u k a  
znajom ości w  co lu  m a tr .  z m ężczy z n ą  powa- 
ŻDym, in te lig en tn y m , n a  ntauow isku. D y s k re c ja  
zap ew n io n a . Z g ło szen ia  do 21 b. m . — „ S p r a ­
w ą  t r a k S i i j a  sjf$  s e r y o '5 posto  r e s ta n te  K r a ­
k ó w ,  za  o k azan iem  k w itu  in s e ra t .  5 7 9 3  3

K @ w @ i@ r
lut 34, z dochodem rocznym 50u0 K, 
pragnie, z powodu braku czasu . znajo 
mości, tą  drogą poznać w  celu matry- 
mon. inteligentną pannę z prow incy  
L isty pod B. R. przyjmuje Administra- 
cya „N. Reformy". 5991 2 3

p o szu k u ję  n a  h ip o te k ę  po K as io  OszczętLniśc-i 
n a  rea ln o ść  w  śró d m ieśc iu  ( b e z  p 3 Ś I '6 f in i -  
c f w a ) ,  n a  d łu ższy  p rz e c ią g  czasu . F ro e e n t 
u m ia rk o w a n y . W iadom ość: l A e z t ł J i  
po ste  r e s t a u t j  K r a k i i t ć J  za  o k azan iem  k w ita  
in se ra to w eg o . " 4707 20 O

n a tu ra ln e , k a rp a c k ie , w y sy ła , 5 k g . za  13 K  
o p ła tu ie , J a n  B a rn aś , S zeptB -O falu  (W ęg ry ). 

5o54 11 24

ła d n e , św ieżo rw a n e  w ysyłam y- w  5 k g . k oszy ­
k ach  o p ła tn ie  za  z a lic z k ą  5 K . —  S d iaćh sre r 
i D ism a n , w yw óz ow oców , Z aleszczy k i.

5555 8 6

l i  t s l i i - i l i i i
o sile GO IIP., zupełnie nowe urządze­
nie, sprawność 400 wagonów rocznie, 
przy tern młyn gospodarczy, sprawność 
120 wagonów rocznie, d a  w y d z ie r is t '  
w żeinia za cenę 36.000 Lol on rocznie 
Kaucya półroczna. Zgłoszenia: Zarząd! 
dóbr Czudec, p. loco. 5174 10 10

Z Drukarni Literackie} w Krakowie, ul. 3&ye\ioufeka 10. V Rzadca drukarni L. K. Górski,


